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Idea pokoju za triumf.uje 
• 

Tito: - ·Poczekajcie i ja należę do podziału . 
••••••lł••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••••••••••aaea••••••••••••••••••••••• 

nad ciemnymi silanii reakcii Policja I konlide11ci 
• -·ostoja klik.i Tito Henrg Wallace wzgma naród amerykański do organizowania. 

wspólnego frontu maiki z amanturniczą polityką Trumana 
LONDYN (PAP). - Do Londynu 

rrzybył z Jugosławii lekarz austra
li!sk1 Jury, który pracował przez 16 
1J!iesięcy w Instytucie 1-ligieny w Za 

5(1 do 100 studentów. Aresztuje się 
każdego komunistę, podejrzanego o 
sympatię dla Związku Radzieckiego 
i Bima Informacyjnego. Dr Jury do· 
dał, że „w kraju rol się od obozów 
koncentracyjnych". W zakqńczeniu 
dr Jury oświadczył, iż Jugosłowiań
ski plan pi('.cioletnl jest flkc-ją. Stopa 
życiowa spadła o 50 proc. Powszech 
de stosowany jest przymus pracy 
bezpłatnej. 

Partia ta - oświadczył Wallace 
powinna być zorganizowana dla zdo
bycia poparcia wszystkich uczci
wych ludzi w USA, tzn. większość 
narodu amerykańskiego. 

Następnie Wallace podkreślił, że 
program Partii Postępowej stawia 
sobie za cel walkę przeciwko wojnie 
i bezrobociu i o prawa demokratycz
ne. WaUace stanowczo napiętnow':lł 
fakt, że w USA prawa obywatelskie 
są gwałcone, że obywateli os:>dza 
się nielegalnie w wię7.ieniu, że M•.t· 
rzynów zmusza się do życia w wa
runkach nieustannej dyskryminacji 
i strachu, że ludzie tracą pracę za 

I to, że należą do pewnej określo;wj 

partii, rasy lub rełi1tii. 

„Stany Zjednoczone oświad-
czył Wallace - coraz to bardziej 
przekształcają się w państwo poli-

1 cyjne, znajdując się całkowicie w rę-
ku Ministerstwa Sprawiedliwości, 

I i)Iinil!lterstwa Obrony i miejscowej 
policji. 

W chwili, gdy coraz więcej Ame
ryk:mów i mieszkańców Europy za
chodniej - ciągnął mówca - po
wątpiewa, czy celowe jest kierowa
nie do Europy broni amerykański~j 
za miliardy dolarów, - sprzedajni, 
skompromitowani politycy azjatyccy 
z minionych już czasów usiłują 
wciągnąć Stany Zjednoczone do bl•J
ku wojennego na Pacyfiku. Podob· 
nie, jak w 1914 r„ uważam dzi<;iaj, 
że polityka amerykal1ska powinna 
udzielić pełnego poparda demokra· 
tycznym, niezale:inym Chinom. 

Dalej Wallace scharakteryzował 
znane wydarzenia w Peekskill, jako 
przejaw faszyzmu amerykafo1kie;,:-o 
i oskarżył jako głównyrh winowaj
r1lw tych wydarzeń Tramana i Clal'• 
ka, którzy - jak powiedział mówca 
- wytworzyli w kraju atmosferę 
nienawiści i- przef.ądów. Wallace wy
raził przekonanie, ze siła idei za
triumfuje nad siłą, która. posługuje 
się kamieniami i pałkami policyjny. 
mi, zatriumfuje ona nawet nad 
bombą atomową. 

Wallace stwierdził dalej, że do Odwołuję się - powiedział Walla-
podstawowych założeń programu ce - do tych wszystkich, którzy 
Partii Postępowej w dziedzinie po- występują na rzecz pokoju świata, 

się od starych partii i przyłączy się gizebiu. 
do nas. W ro:tmowie z korespondentem 

Do organizatorów bankietu wpły- „Da:ly V.,,'orker" dr Jury stwierdził, 
nęty liczne depesze powitalne z ca- że Tito utracił ·wpływy w masach n;1 

łego świata. Pozdrowienia nadesłali rodu Jugoslowlańskie'go. Popierają 
m. in. liczni znani działacze postę- go jeszcze uprzywilejow;ine koła po
powi Ameryki Łacińskiej, w tym Jicji, niektórzy przywódcy politycz~ 
poeta Pablo Neruda, · Marinello i ni i przedstawiciele dyplomatyczm 
Lombardo Toledano, wdowa po Sun- państw kapitalistycznych. 
Yat-Senie, grupa australijskich dzia „Objechałem ostatnio prawie całą 
łaczy związkowych i nauczyciel, J11gosławic - powiedział dr Jury 
przywódca Włoskiej Partii Socjali- i ~twierdzić muszę uczciwie, że nie 
stycznej - Nenni, deputowany fran spotkałem ani jednej osoby, która 
cuski. b. minister Pierre Cot itd. r\a- by się wyrażała p1zychylnie o rzą
płynęły również setki telegramów z <!zie Tito". 
pozdrowieniami z USA - od związ- Opisnjąc terror stosowany prze7. 
ków zawodowych, oraz szeregu zna-1 klikę Ti..J, dr Jury podkreślił, że nie 
nych działaczy politycznych i kultu- ma miesiara, w którym by w samym 
rainyrh. tylko Zagrzebiu nie aresztowano od 

Francuzi głosują 
za pokojem 

PARYŻ fPAP). - Rada miejs!(a w 
St. Guen pod Parytem wezwała lud· 
ność do W7.lęcia masowego udziału w 
glosowaniu za pokojem oraz w ob· 
chodzie Międzynarodowego Dnia Po
koju - 2 października. 

Miliard zł. kredytu na zakup bydła użytkowego 
dla robotników PGR-ów i drobnych rolników 

Obnizka cen drewna opa-1-owego 
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów NOWY JORK CP AP) - W dniu 

12 września minęły trzy lata ()d 
dnia, w którym Henry Wallace wy
głosił przemówienie, zawierające po
tępienie polityki zimnej wojny, oraz 
podkreślające konieczność współpra

cy Stanów Z_te4noczonych ze Związ
kiem Radzieckim. Z tej okazji zor-

li tyki zagranicznej winna należeć drogą redukcji zbrojeń i wyrzecze- Warszawa (PAP). Komitet :Ekon':l
pomoc zacofanym narodom świata, ni:i się polityki zastraszania innych miczny Rady Ministrów przyz:hał 1o 
za pośrednictwem ONZ. Partia Po- krajów. Miażdżąca większość naro- datkowy kredyt inwestycyjny na za 
stępowa winna również dążyć do dów świata pragnie szczerze pokoju kup bydła użytkowego dla rnbo~n)
rozwoju handlu między Wschodem\ wraz z nami. Naród amerykański,\ ków PaństwowyGh Gospodarstw Rul 
a Zachodem. który dozna: rozczarowania, odwróci nych i drobnych ro!n:ków. ~ 

Uchwała przewiduje, te kredyt 
ten, zależn:e od mozliwości zakupu 
bydła - wyniesie do 1 miliarda zł . 
Z kredytu tego przyznawane będą 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowanfl:m. 

Równocześnie Kom:tet Ekonom!<!Z 
ny uchwalił dodatkowy kredyt m
westycyjny bezzwrotny w wysoko
ści 300 m:I. złotych na zakup bydła 
użytkowego dla Ośrodków Szkół F..ol 
niczych 1 dla Państw. Instytutu Nau 
kowego. Gosp. WiejsklE!go. 

, ganizowała Partia Postępowa ban
kiet na cześć Wallace'a. W bankie
cie uczestniczyło przeszło tysiąc 
przywódców i aktywnych działaczy 
Fartii Postępowej, związków ·zawo
dowych oraz przedstawiciele kół in
telektualnych i wolnych zawodów. 

Kara 
, . . 
sm1erc1 dla księiy-gestapoWców 

W celu zapewnienia jednolitej pO 
!:tyki w d ziedzin'.e telekomunikacji, 
oraz koordynacji zamierze11 posi:::ze 
gólnych resortów, Komitet Ekono
miczny rozpatrzył projekt dekretu 
o Państwowej Radzie Telekomunika 
cyjne j. Romana Gradolewskiego i Alojzego Hoszyckiego Ponadto Komitet Ek or,omiczny na 
wn'.osek Ministra Leśnictwa powz:ął 
uchwalę w s·prawie obniżki cen dre 
wna opalowego igla ste go na te1·en ie 
szeregu nadleśnictw okręgu śląskie
go, wrocławskiego, legn:ck iego. lu
buskiego, bałtyckiego, gdańsk'.ego, 
olsztyńskiego, białostockiego i rze
szowskiego. 

Przmówienia wygłosili: wydaw!!a 
dziennika „Daily Compass" - Tha· 
ckerey, przywódca amcrykąńskiej 
Partii Robotniczej - Marcantonio, 
sł;,rnny śpiewak Paul Robeson 

za współdziałanie z wrogiem w zbrodni 
unicestwiania narodu polskiego 

i inni. 13 bm„ w piątym dniu pn
cesu zabrał głos prokurator Kule-

N astępnie zabrał głos Henry Wal- sza, który zobrazował ogrom zbrod
lace, który wezwał obecnych, by ni, dokonanych w Polsce przez na
wzięli czynny udział w kampanii wy jeźdźców hitlerowsk:ch, by na ich 
borczej, poprzedzającej wybory ko- tle wykazać rolę, jaką w realizacji 
munalne w Nowym Jorku. Burmi- dzieła zn'.szczenia spełniali wszel!d e 

go rodzaju zdrajcy narodu, konfiden 
l!trzem Noweg o Jorku - powiedział ci, wśród których znaleźć było m()-
Wallace - powinien zostać i\'larcan- żna nie r zadko przedstaW'!cieli reak 
tonio. cyjne j częśc: kleru, podobn ie jak i o -

Mówca poddał ostrej krytyce rząd skarżeni k s. ks. Gradolcwski i H.:>
Trumana za ,;sabotowanie polityki szycki w nienawiści do wszystkiego 
Roose\•elta". Rząd ten - powiedział co postępowe ! d emokratyczne, co 
Wallace - w czasach, gdy naród r ewolucyjne i humanitarne, współ 
d"ŻY do pokoju, uciekł się do niena· działa}: przy popełnianiu na.lohyd-„ niejszych zbrodni. 
wiści i nacisku dyplomatycznego, Dopomagali oni hitlerowskim 
do siły i ingerencji za pomocą broni N'.emcom w akcji germanizacyjnej i 
i potęgi ekonomicznej. Rząd ten po- n iszczen:u polskości, szczególnie na 
święcił swą działalność ratowaniu terena ch „włączonych do Rzeszy". 
przeżytych instytucji na całym świe Prokurator omawia następnie dzia 
cie, używając w tym celu siły zbroi· łalność niektórych przedstawicieli 
nej i dolara. Przeksztalcił on pół hierą.rchif kośr.ielneJ, którzy szli na 
świata w muzea przeżytków królew· ręke okupantowi. 
skich i imperialnych, arystokracji „Głęboka była linia podziału m1ę
obszarniczej i starożytnej hierarchii dzy tymi, którzy dali się zaprząc w 
i karteli międzynarodowych. Organy rydwan :nteresów imperial:zmu nie
pr asy i rządu, pr zez szacunek dla m ieckiego - stwierdza następniP 
s wych mocotlnwców - monopoli - prokurator - a dziesiątkami i set 
skwarilh·. ie przypi:mją reakcji świa- kami ks:ęży - pat riotów. opierają
towej rolę obrońćów demokracji i cych s:e barbarzyńskie j nawa le 
wolności. hi1lerowskiej 
Widzicii:śmy _ ciągnął Wa llace Ci spośród księży. którzy związani 

_ jak pot! osfoną Lej propagani y byli z lt!<lem polskim, którzy umm
wydano dziesiątki m;iiardów dola- mieli ,jego dą,żenia i walk~ - stanęli 
rtiw amerykańskich na zbrojenia i u buku najlepszych synów ludu. bio 
na bezmyślne awantury wojenne. r;i.<' czynny ud:dał w ruchu oporu. 
Widzicliśmv, że zdrad:urno ws:t.y.,;t. Wielu z n ich okupiło swą p0sta-

, wę obozami konc'entracy;nymi i 
kie prawie ide:rły amerykańskie. śmiercią. ~wietlane nazw :ska d•.1cho 
·widzieliśmy, jak przywódcy amery- w n ych. którzy walczyli i cierpi~~' 
kańscy, zaabsorbowani s\,·ymi dąże- wraz z ludem pozostaną w nas7ej 
niami do bogactwa i władzy, zdra- pamięci. T acy bowiem "ludzie. ja ';; : 
dzają demokrację u s iebie w kri:j.1 ks. b:skup Fulman. ks. sufraga n Gó 
i obłudnie mieszają się, w imię t ej - rai, ks. prałat Bonczek w ł,od zi i 
że demokracji, do s praw wewnętr~· w:elu inn ych, dabr ze zasłużyl i s i ę n3 
nych wszystkich kraj.Jw świata. rodowi". 

Przypominając, że opuszczając W dalszej części swego przl'mów!l' 
przed t rzema laty rząd zobowjązal nla oskarżyciel publk'lny omawia 
si~ on do walki o poJ..ój i o porozu- zbrodniczą dzialalnoś~ każdego z r.
mienie ze Związkiem Radzieckim - skarżc~yc~ ksieży. 
jako konieczny warunek pokoju, - Anahzu.]ąc p~zestępstwa. dokona
Wallace powiedział, że w dalszym ne przez ?skarzonego k s._ Rom a na 
ciąs;u zd. ecydowany jest wykonać •o I Grad?lews1nego, b. w:ka:.1mza a ;1a 
z o,JO'.I ;;Fanie, kicrnjac P ar tia Postę- ~tępn:e pr? boszcza paraf i: ~w. Kr:y 

· .-:a w f,odzt, proku ra tor stwierdza. ze 
. ?>rzcwód sądowy w całej rozciagło-

• 

* 
W późnych godzinach wieczornych zapadł wyrok skazująey ob.i 

oskarżonych na karę śmierci i pozbawienie obywatelskich praw hono· 
rowych na zawsze. 

Obszerne umotywowanie wyroku podamy jutro. 

ścl pDtwlerdzlł sh1s-mosć tez aktu o
skarżenia. 

Jak stwierdz:li św!adko-..rie oskar 
żony ks. Gradolewski jeszcze w o
kresie przedwojennym był w całym 
tego słowa znaczeniu zwolennikiem 
polityki hitlerowskiej. Dz:ałał w du 
chu n iem:eckim tak gorliwie, że n a
wet filoniemieck:e władze prz.e<i
wrześniowe musiały hamować jego 
zapały, a Polacy obecni na wygłasza 
nym przez n iego kazaniu musieli za 
głuszać jego n:emiecką treść p:eśnią 
„Boże coś Polskę ... ". 

Godny poplecznik 
,Juehrera" -

ks. Gradolewski 
W dniach klr,ski wrześnlowPj 

oskarżony ks. Gradolewski poz<> 
staje w polskiej Łodzi i w pol
skim kościele Sw. Krzyża odpra 
wia aż dwa · nabożeństwa w po
dzięce za „jesz<'ze jedno zwyc\ę
stwo" oreża niemieckiego. 

W krótki czas potl'm na pleba
nii, w lctórej rządzi!' )es. Gratło
lew Gki za·wis?a hitlerowska flaga, 
a parafialna kanrclarie „ozdobił" 
portret „fuehrera". 

W 19.10 r. oskarżony odstepuje 
c<l narodowośf'i polskie.i I zosta

je zaliczony do drugiej grupy nie 
mierkicj listy narodowcściowcj. 

Na podstaw:e zeznań świadków 
jnk i samego O$karżoncgo p rze}"J3d 
sądowy shv:erdził ścrsłą łączność 
oskar /.onego Grndolewskiego 'l. fu n
kcjonariuszami gestapo: Gunthere m. 
Fuch.sem. Willi M:essnerem, Brunr.e 
rem. pracownikam i .SD Huttenbur
g'.em i Hayk iem, oraz szefpm •vy
dzia lu pol:tycznego gestapo. 

Dla w ym ien ionych gestapowców 
oskarżony ks. Gradolewski urządzał 
u siebie na plebani i przy.Jęcia . Zdra 
da n:u odu zna iduje wyraz w udzie
laniu taine i ool'.ci: niemieckiej wia 

domości, poufnych informacji ' doty. 
czących organizacji, obsady personal 
nej, stanu posiad ania diecezji , łódz
kiej , jak równ:eż w:adomości o na
strojach społeczeństwa polskie-e;o i 
kleru, z którym stykał się w cr.as:ie 
pełnienia obowiązków kapłańskich i 
wyjazdów w teren. 

Drugi zausznik 
siepaczy Hitlera -

ks. Hoszycki 
Ks. Gradolewski, aczkolW:ek jest 

tylko zastępcą (wyznaczonym przez 
gestapo) wyw:ezionego proboszcza 
parafii Sw. Krzyża, m a wpływ na 
funkcjonowanie i obsadę innych p'l
r afii na terenie ca łej diecezj:. Wy
d aje opinię o :nnych księżach, wyjeż 
dża do innych d iecezji i porozum:e 
wa się z ich administratorami. Pc 
de jmuje wreszcie wyjazdy do. Berl'.
n a, do nuncjusza pa piesk iego. 

Prok.urator Kulesza przechodz: do 
omówien ia dz i ałalności d rµg iegó z o 
gkarżonych ks. Hoszyckiego. Oiik . 
ks. Hoszycki pozna! G;ra dolews lde.go 
za pośredn ictwem drug:ego zd:a~ry 
ks. Hold tego. Pr7.ed stawił on Hoszyc 
k iPgo jako k1andydata na _ sta now:
sko prc:boszcza parafii N o jświę tsze j 
Marii Panny w Pabia nicach. 

Osk. G ra dolewsk i poznał s:ę na 
kandydacie - m ówi prokurator -
poznał, że może on służyć •ak ja'{ : 
on sprawie n iemieckie j. Wspóln ie z 
Pawłem Holdte namówili Hoszyc
kL'!T.O do przyjcc:a volksl isty. 

Ks. Alojzy Hoszycki uległ n amo
wom - czyniąc w t Pn sposób pier
wsży krok na drodze zdrady, Udał 
s'ię wspóln ie z Gradolewsk i•n .in ge 
stapo, gdzie w czasie rozm owy z 
Fuchsem czy Miessner em nl'lstąpiła 
7.werbowan:e jeszcze .iednego konfi
denta. W TEN SPOSOB ZRODZlf:. 
SIĘ DRUGI ZBRODNIARZ. 

Prokurator przytacz:a w t ym m '.ej 
scu złożone przez osk. Hoszyck:ego 

w czasie przewodu sądowego zezna
nia, w których opisuje on, w jakich 
okolicznościach nastąpiło podpi3an :e 
przez n:ego zobowiązan'.a do wsp0ł
pracy z gest apo. Dokument ten cy
towany przez Hoszyckiego Jest iden 
tyczny ze znanymi z licznych prace 
sów legitymacjami sprzedawczy
ków. 

Od tego momentu następuje wy 
konywanle przyjętych na siebie 
zobowiązań. Ks. Hoszyekl wy

konystując zaufanie społeczeń
stwa do sukni kapłańskiej, zcJo
bywa informacje o -działacza.~h 
podziemnych. o osobach słucha
Jącvch zagranlczner;o radia l do
nosi o nieb za pośrednictwem o
skarżonego k!I. Gradolewsklegn 
do gestapo. 

W wyniku jego donosów aresz 

Uchwała ma na celu ułatwienie 
ludności pracującej zaopatr zcn:e ti~ 
w drewno opałowe. Obn'.żone ceny 
wynoszą : szczapy I kl. 1.050 zł . ?.a
m iast 1.350, szczapy II k l. 820 zł., 
zam iast 1.050, wałki I kl. 740 zł. za
m iast 950, i walki Il kl. 550 zl. za
m iast 700. 

Maszyn rolniczych 
nie zabraknie! 

towanych zostaje ok. 20 osób. WARSZAW A (PAP). - Prze· 
Część z nieb przebywa w więzlt>- mysł Maszyn i Narzędzi Rolni
nlu, C'Zęść sklernwans zosfajt? do 
obozów koncentracyjnych. nwaj czych wykonał w sierpniu rb. 
z nich, Marian Kaml(łskl oraz Jó m. in. ponad 3 tys. sztuk płu
zef Walczak. nie doczekali sie wy gów, ponad 10 tys. sztuk bron, 
zwolenla. 

Oto rezultaty działalności oby- P?nad 1 200 szt~.tk . kultywato-
dwóch oskarżonych _ stwi~:·d za pro row zwykłych 1 traktorowych, 
kurator. - Oto szkoda, jaką wyrzą- ;120 sztuk pielników, 539 sztuk 
d_zil.i · ~arodow:. po~skiemu, ::ito uslu - 1 siewników do zbóż i do nawozu, 
gi 1ak1e oddah okupantowi. 15- t k b" k h 125 a sz u gra 1 onnyc , 

Prokurator żqda sztuk kopaczek do kartofli, 539 
kary śmierci sztuk młocarń różnego rodzaju, 

·dla osko.rżonvch 9_54 sztu~i wialni, 1 142 s.zt?ki 
s1~czkarm, 316 sztuk parnikow, 

Przedstaw ione tu dz:ałania oskar-
żonych ks:ęży: Rom ana .Gradolcw - 781 sztuk kieratów, l)raz 101 
skiego i Alojzego Hoszyckiego wv- s:i:wk żniwiarek nowego typu, 
czerpu.ją w zupełności ~:ia:n .on a których przed wojną nie produ· 
zb.rod ni z a rt. ·l p. 2 de~retu ' i v.'.v- kowaliśmy w ogóle-. 
m1arze .. kary dla faszystow - 0:t.e- · 
rawskich zb rodnia rzy, w '1P v : h ia-1 Ponadtc Przemysł Maszyn 
cń.;s1·w i węcania się naa ~ t;dnoscią Rolniczych wykonał ogółem 
cywil ną i jcń~ami oraz dla d::-a icćiw 22 054 sztuki różnPgo sprzętu 
narodu polskiego. . . rolniczego o wadze 2 713 ton 
Tw:erdzę - Wy2ok t Sądz·e - ·11ó . . . . , . 

wi p roknrator - że wszy::tkie ~p011 Jak: obsypniki , młynki do zboz, 
tan icznie złożone w śledztwie Z?zna śrutowniki, gniotowniki do kar
nia HOS'.(Yckiego, potwierd 1.or.e na tdH itd, 
rozprawie stanowią pewny : wy~tar ---------------
czający dowód win y zaró·~· :!•J o~kar
fonego Hoszyck:e!'(o j :i k : o~ka 1·ż„nc 
E'o Gradolewskiego. 
Winę udowadniał cówmci frag

m ent zezn ań Mariana Kamiń ~kieg··· 
przed sądem n:em ieckim. który jak 
by zza grobu mówi: 

„2'7 ma.ja 1944 roku art'sztow .\
no mnie, poniewai .:>powiNlzia - · 
Iem niemieckiemu ksit:d -i:u '\lo,j

(Dalll1:y ciąg na itr. ~-eil 

Zw. Zaw. Marynarzy 
powstał w Sz.anghaiu 
PEKIN (PAP). - W Szanghaju po

w~!ał Zwi01'zek Zawodowy Maryna· 
n .y: zrzeszający przesiło 15 tysit;cy 
ludzi, pracujących w 104 towarzy· 
s lwach. okrętowych. Związek posta• 
wił sobie za główne za.d.anfa oczysi
c7C·nie portll w Szan!Jhaj u z wraków, 
aby ułatwić ruch statków w porcie, 



--· - -------------------

ohalero ie zaleszczyckiej szosy 1 Narady w Waszyngtonie 

' J ei;t wrzesień 1939. Z po?,"odne· 
go, błę]dtne:;ro ni('b:l nie przest:ih 
sypac się na \Yarszawę i na inu~ 
miasta bomby niemieckie. l'fa przed
polarh Kutna, Łodzi, W_icluni_a ~po1·
czywie walczą oRamotmone 1 maza
opatrzone polskie oddziały. Brak ~
nrnnicji zdezorganizowany trans
port. J~dnym z ostatnich zarz~dzeń 
rządu s<tnacyjnego jest wezwa~ie do 
ludności r,ywilnej, aby w razie ko
;;.k:czno;;cl opuszczenia terena. przez 
wojska polskie - opuszczała ten te· 
ren również. 

Autor teg-o rozporz~dzenia, słynny 
pu1kownik ·umia:>towski, który c?
dziennie niem:::l produkował się 
prze;; radio do żolnierzv, wysnuł h~· 
nich~~ kon~cprję zat:uasowama 
dró:r • rrzez masy ucho•lźców dla ... 
t\tmtlnienia niernie::kirn koh•mnom 
porusz;-.-;-,ia s!ę. ?'iit>mi~dcie . kolumn:\'. 
p:i.n~crne oczyszczały sobie d~og1 
kilkor.i a wy~trzalarni. N atonua~~ 
w.>zrlld tr;m->;pnrt, wsz~lkn łąrz~~sc 
pol·'•i( ·o wujska zostala SJ):tral1.r,o
wan:i p;·::cz i ·tn.c karawany sam·J· 
chodi:w, ,. oz:'iw, rower6w i tłumy 
pie"::ycli. Nad w "f'l']nio:iym_i no. a
mi h:\;-cuh niem:0~'de myf;liwce. 1'.. 

ludzie wprowadzeni w błąd przez I orderową. Wysoki pan, o pięknycn 
Umiastowskiego, prą dniem i no:-i wąsach. Potem reklama „powietrza 
na wschód, coraz dalej ria wschód... górskiego". Potem cztery miliony 

chwilę, kiedy nie ma żadnej władzy, 
boi się zostuć twarzą w twarz ze 
swoim naro:lem? 

NRjwięxszy ruch na szosie luliel- wypłacone za ten właśnle wynala
skiej. Wszystko co Polska miała w zek. Potem skandaliki rodzinne. O, 
dziedzinie motoryzacji, przesuwa bo rodzinka pana prezydenta chcia· 
się przed oczyma zmęczony~h pie- ła i umiała hć. Mogą o tym powie· 
c:mrów. Samochody o5obowe i wozy dzieć zamkn~cia rachunkowe Funda 
straży ogniowej. Autobusy PKP i cji Kórnickiej, idzie urzędował BY· 
śmieciarki zakładów oczyszczania mia nalek. l\logą powiedzieć depesze, wy 
sta. Policja na beczkowozach i mo- mieniane pomiędzy MSZ a poseł· 

z proporczykiem na motorze 
nrzy adjutancie" !"unie nicda!f'ko 
;~n Marszałek śmigły-Rydz. Gdzi<>Ś 
brzmią jeszcze jego słowa: „silni, 
zwarci i gotowi..." 

Gdzieś na ścian11ch wiszą strzfpy 
plakatu, na którym wódz wpatr :o
ny w niebo widzi... eskadry samolo
tów wycięte z innego zdjęcia i d'J· tocyklach. stwem w Tokio. 

A oto suną majestatyczne, czarne 
Cadillaki z autokolumny zamkowej. 
Wypełnione po brzegi bagażami, za
kurzone, uginające się pod ciężarem 
ży·wego i martwego ładunku. 
Któż to jedzie? Dokąd? 
Kierunek 7.abszczyki. To Mośdc· 

ki, który zd~żył jeszcze · utworzyć 
ministerstwo propaga~dy, urzęduj~· 
ce w pociągu ewakuacyjnym, podą
ża ku granicy. 

Prezvdent Mościcki. Jakieś długie 
lata spokojne.i, nikomu nieznane.i pra 
cy naukowej i... bomba wyboru z ła
sid Piłsudsl~i~g-o. Zg-romadzc~ic N a
ro<lo\Ye z uległością przyjmuje rzu
cr '1ą kan<lydat.urę. 

A potem już tylko fra!< z wstę~ą 

d t montowane przez zręcznego grafika Gdy umiera żona, pan prezy en 
zabiera żon~ swemu . adiutar. ~owi. do grupki 11entralów. Eidrndry wy
Usłużny Wieniawa przywozi dla cięte 1e u·;~cia z rewii lotnictwa 
niej rozwód wpro!lt z Rzymu od pa- w... Moskwie. 
rieża. Adiutant dostaje awans. To ;po podlc5iach echo odbija war\ot 
p;zecież bojowa zasługa"... motoru auta pana mPrszalka, a do " I warkotu tego mieszają się slowll o 

. No i szo!la z~leszczyc_ka. A na gra tym „guziku, ktćrcg:o nie damy''. 
mcy przypomina sobie prezydent ~rr ~lcz" cooi·a wd::i żolnii:>rze ale pan 
M 'łl'' "k ł'""ld nu" J ' osc ~o, .'!'e Ja " w asclCle omu ~v mrr~<":!łek woli już odd;1.ć ... i gu fik 
Szwa~carn ma ?byw8:t~l~two. s~waJ· i Pols!;:ę. Smutno mu tylko. Nie ta.,; 
carskie. I od teJ chw1h Jest JUZ ob· d:iwn(l ur:'.:{jn-iował c1cr;1n1iy poznąń
cym obywatelem. Da foko z tyłu PO· sl. !c\ mło~l;:iciiców z podni('5ioną ·11 
1ostał:: ~Varszawa, !'~mele, Po.hika, li'tlc:·ov:sl-iJ:i p:ndrnwicniu dłonią. 
l1on!)r .... est tylko ls::uą:y Cad11lak, N:i~ t:ik r!nwno n:ożr:a b~'ło przccle 
ksi:)żr ·zk;1. bankowa i paszport znl Oil1f''l'l.!'row::ir n-i ol'T.btt:>kim tr·o-
i;1zwaji·ar!'k1. śrie: „:H;i · ,".'raw::.;„_ I n:c f:obie ni•! 

~~~~~~~~~~~~~~ 

:::~o:c;a 7.alPSzczvcka. Sunie po ni"j 1 l'l)hir z t<'i~o i" o»;ili:t p;;lJJi.·zn!I P~
t:1k~;r rie•nn<:w:ś"niowv Buick pll'H\ ruwnywa~n z tP~O [l(l'.;·o:ła .,anaCYJ• 

Na szpaltach prasy 
CZY AGRAFKA JEST GROźNIEJ· 

SZA OD PARO WOZU 

„Trybuita Ludu" w artykule re
dakcyjnym zwraca 1:1wag~ na z~gad
nienia. znopatrywama, pisząc, ze ~v 
okresie mobilizacji całego społeczen
siwa do zwiększonego wysiłku 

nic wolno nam jednak zapominać 
o sprawach z pozoru drobnych, 
o zaopatrzeniu miast i wsi w 
igły, o paście do butów i sznur1>-

' wadłach, o szkiełkach do lamp 
' naftowych i wiadrach na wodę, 
o sitkach do cedzenia mleka •. 

1 Jest faktem, !e i na wsi i w 
miastach brak jest obecnie szere· 
gu drobnych artykułów ułatwia· 
jących życie. 

Te braki - to piasek drobny, 
lecz złośliwy, wywołujący zgrzy
ty w pracy wielkiej maszyny. 

„Trybuna Ludu" podkreśla rolę a
paratu dystrybucyjnego w usunięciu 
~eh braków, konkludując: 

Jeśli zwalczamy obiektywne 
trudności w kolejnictwie i w cięi 
kim przemyśle, czyż marny sta· 
nąć bezradnie wobec agrafek i 
szklanek? 

Zarówno aparaty produkcyjne, 
Jak i handlowe muszą aktywnie 
przystąpić do stojących przed ni
mi w tej dziedzinie zadań. Spra· 
wa zaopatrzenia ludności miast 
i wsi w drobne artykuły codzien
nego użytku jest sprawą wain>}. 

Uaunąć piasek z trybów wiel
kiej maszyny naszej gospodarki 
narodowej, to nie jest zadanie 
małe i nieważne. 

KANIBALE KRACZĄ 
TRAKTOR rnnzm DALEJ ..• 

W tymże samym numerze „Try. 
buny I,udu" znajdujemy artykuł, 
omawiający olhr7ymie postępy rol· 
nictwa w ZSRR. Autor zwraca uwa
gę, że: 

e 

Wyznawcy neomaltuzjanizmu i 
lombrozjonizmu twierdzą dziś, że 
światu, a Europie w szczególno
ści -- grozi przeludnienie. 
'Vszystko co czynimy w celu 

~odniesienia stanu liczebneg~ lud 
ności wyrządza szkodę nam i Eu-

' ropie. Stabilizacja, a następnie 
zmniejszenie przyrostu natural
nego narodów Europy - sta~,,_ 
wiłoby największy wkład w dzie
ło powszechnego pokoju i rozkwi
tu" (Vógt, „Droga ratunku"). 

Panowie Pearson i Carper w 
swej brukowej publikacji pod tyt. 
„Głód światowy" wysunęli nawP.t 

koncepcję opracowania „planu 
redukcji ludności na ziemi". O
czywiście, Anglosa3i, a przynaj
mniej - Jankesi, nie byliby ob
jęci tym „planem" wyniszczeni'!. 
Za przykładem Hitlera, do te;o 
przeznaczono naro:ły „drugiej 
trzeciej klasy". 

Dla usprawiedliwienia swych o
błędnych rojeń twicrd·ią ci apostoło
wie katastrofy, że ziemia „zestarza. 
ła się". Nie uczynili jednak nic, aby 
wzmóc siłę zyciową naszego globn. 
Natomiast tam gdzie panuje socja
lizm, zamiast myśleć o niszczeniu 
ludności, myśli się o powiększeniu 
wydajności ziemi, o nowych, nauko· 
wych metodach gospodarki rolnej. 

SKO~CZYŁ SIĘ GŁóD CHLEBA 
Na tle pesymizmu, który cechuje 

Zachód, jakże radośnie możemy spo
glądać na teraźniejszość i przyszłość 
my, Polacy. „Dziennik Pol'!ki" na 
marginesie uroczystości dożynek, pi
sze: 

Polska jut zdołała zapomnieć 

o latach, kiedy racjonowano 
chleb, bo już dość dawno odzys
kała samowystarcz:ilność aprowi· 
zacyjną. Każdy rok przynosi cłu· 

że postępy w dziedzinie rolnic
twa, kaidy okres zasiewów przy. 
nosi zmniejszenie odłogów. I te
raz kiedy cała Polska radośnie 
święci dożynki, kiedy ju:i: zakoń

czono zbiory zeszłoroczne, trze· 
ba pomyśleć o jesiennych zasie· 
wach i poważnym zadaniu po· 
większenia powierzchni uprawy 
zbóż o 300.000 ha do rekordowej 
cyfry 6.150.000 ha, w pierwszych 
zasiewach sześciolatki. 

Na temat dożynek zabiera głos 

również „Dziennik Ludowy", stwier· 
dzając: 

Po pięciu latach istnienia Pol
ski Ludowej chłop czuje się praw 
dziwym współgospodarzem kraju, 
złagodniał głód ziemi, otworzyły 
się dla młodzieży wiejskiej szero· 
ko drzwi do wszystkich szkół. 
l\lechanizacja rolnictwa pozwala 
na stały odpływ sił roboczych :i:e 
wsi do miast. 

Tak więc tegoroczny wrzesień, 
ze swym świętem żniwnym we 
Wrocławiu, stał się przeglądem 
osiągnięć wsi pracującej, która 
w braterskim sojuszu z klasą ro
botniczą z wiarą w dalsze sukce: 
sy przystąpiła do budowy ustto
ju sprawiedliwości społecznej. 

(2) 

Dziwne, że mimo wszystko nie umiałem so~ie wyobrazić 
......._ jak wygląda głowa tego potwora. Co więcej .--: wydawał? ~~ 
się, że głowa jest całkiem zbędna wobec takie] masy :n1ęsm 
i kości, ożywionych żądzą wyciskania zewsząd złota. MoJe wy
obrażenie o milionerze nie przybrałó jeszcze zakończonej for
my. Krótko mówiąc milioner - były to przede wszystkim dłu-

11remier,1. G?nerał Sk!adkowski, k!ti- n~--·!1 dyg- .;.,.„y do sz:d;:i!L 
ry d<'m11g-01!"iri:nie przypominał r:>- Tcr:l;; z:\ir:::>:rzy··1;i m.o«t. Taki sam 
botnil:om, że był kiedyś kopalnia- gr.rnic:my most, jtk ten na Olzi'.!. 
n.,,m lekarzem (kosztowało to robot- Ten od „:.IaRzcrowar!" 
nil1ów pn:i>'?r:mie strajku) a zapom- Dudnią potl kolami bf'lki zalcs7-
niał. że hył kil'dyś również lekarzem rzycl:ie1·0 mostn. I\uńr7y Rię ra•d 
bf!tn!ionowvm. Nie wysiadł z Buicka, bo;tatcrów z~leszc;i;yckiej szor.y. 
nie poszedł opatrywać ran żołnie· A w Krnkow!c na Vvawelu, nie· 
nom i ostrzeliwanym z Mes<;er- rniccki dowódca wystawia warty lto
schmldtów cywilom. Generał prze- norowe przed grob?:>I Piłsudskiego. (,zyli postrzyżyny brytyjskiego lwa 
cież nic doi;:tał rozkazu. A bez roz· .Tan Dąbrow:;ki. 
kazu." jakże? Przecież ~at~e ~ ~~~---~~~~~~-~-~~~~~~-~--~-~---~--~~---~~~~~~~~~ 
pisał w „Strzępach :Meldunków". b b 1 , u s A (Rys. Kukrynilr3Y) 

·Ir.icjatywa wyszła od niego tylko Kt ara 1·a na wys'c1·gu z ro1en w . ~~~~ł K!~d;~mPił~i~~~~r;~ o~~~~~~~ o z 
rozkaz o aresztowaniu postów, pÓŹ· 
niejszych więźniów Brześcia. 

Ale tu i do Brześcia daleko, i wier 
ny Kostek-Biernacki, gdzieś w nie
wiadomy sposób zajmuje się pełnie
niem funkc.ii „Komisarza Cywilne
go". Jest tylko szosa. Wiele szos wi
dział pan premier w swych rozjaz
dac!1. Ale dzisiaj nie zastanie, choć
by nawet przyszła godzina dziewią
ta, starostów na swych stanowis
kach. Wszyscy ruszyli w popłochu 
w pochód ku wschodowi. Czase:n 
trudno Buickowi pana generała-pre-

w artykule pt. „Kto zarabia na kwietnia br. Louis Johnson. Dnia 2.C I dewę rozmaitych typów samolotów 
wyścigu zbrojeń w USA?", zamiesz- kwietnia Johnson wydał rozporządze i zawarto nowe kontrakty na budo~ 
cz onym na łamach gazely „Trud", nie o przerwaniu budowy 65.00?- delek~.nośnych bombowców marki 
czytamy między innymi: tonowego lotniskowca i o wypłacie „V-36 , uznanych odtąd za podsta· 

Na miejsce posadzonego w domu wa kilkudziesi~ciu milionów dolarów za wową obronę USA. 
riatów F<>rrcstala, ministrem obrony anulowanie tego kontr~k~u. Równo- Lwią część zamówień na „V-36" 
USA został mianowany w dniu 1 I cześnie wycofano zamowienie na bu otrzymało towarzystwo „Consolida• 

Kara śmierci dla księży-gestapowców 
ted Aircraft Corporation", której wła 
ścićlelem jest mllioner Lloyd Od.lum. 
\.\.'arto dodać, że minister obrony 
Johnson przez dłuższy czas był dy
rektorem 1 radcą prawnym tego to· 
warzystwa, a więc był bezpoś~ednio 
zainteresowany w Jego rozkwicie. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 
miera „orientować się" na południe zemu Hoszyckiem11 o wlaclomo· 

ściacb, jakie słyszałem- z radia. 
ku Zaleszczykom. Poza wymienionym nos7yddm 

Dziś pan premier płynie ku dale- nikomu wh:eej tych wiad1>mości 
kim krajom. Czy śnił mu się wtedy nie poclawnlem. IIoszyckl był wy 
sklep masarski w Tr.l-Avivie? Mo- ją.tlwwo ciekawy zaw:'.l;-:e i zaj)~'-
że. Napewno najmniej myślał o Pol- tywał mnie o nowe whulomoścl. 
sce; któ1·ą - sternik nawy państwJ- Powiedziałem mu m. In.,. ft- slu-
wej - porzucał w chwili katastN- 1 cham czi:!ło zagrn11inne~o rallla 
fy. u pańdwa \Vl'ndler. Hoo;zyrki za 

A to cóż? Kilka limuzyn ze znn- interesował się szc:.:ególnie tą wia 
kami dyplomatycznymi. A między łlomością". 
mm1 auto rnane z dzit>dzińca n.1 W podobny sposób brzmh1 słowa 
Wierzbowrj. To wyjeżdża pan mini· l!stu ks. Tokarka z obozu w Dach'lu, 
ster Beck. Po co? Dlaczego? ('.ji, w którym jasno wskazuje na Hoszy 
może złego spotkać od Niemców i.:h ckiego, jako na swego 1-'!nunc•j tto
slugę najwierniejszego? • Przecie lata ra. 
cale współnt>J· pracy min~łv. I w A· Wym!\i S:}dzie - v:oła prolrnr::tor 
krtdemii Handlowej w Wiedniu i póf. Kuleszn kończ:i.c swe przemówienie
niej w Komendzie Narzelnej POW na pod.:;tawie materia!u, uj. \vnioneg-o 
Nr 3 na Ukrainie, gdzie wspólnie z 1 w toku niniejr.z!'go procesu, na tle 
wywiadem niemieckim i austriackim historycznych już danych z okresn 
organizowano siatkę szpiegowsko- okupacji, zarysowujących wyraźną 
dywer«yjną. Późniejszy major Rrck granicę mi<;dzy tym co postępowe i 
z II Oddzialn sztabu generalnego I patriotyczne, a tym co wsteczne, re
posyła do Rosji truciznę i pieniądze akcy jnc, immolubne, ant~·narodowe i 
dla organizacji terrorystycznej ese· j zdradzieckie - r~'sują się '1.ryraźnie 
rowców Snwinkowa. Pik. Beck je- ocoby oskarżonych ks. Romana Gra
dzie do Paryża, by jako attache \Y<Jj. ' dolcwskicgo i ks. Alojzego Hoszyc
skowy dostarczyć Niemcom dane o kirgo. 
armii francuskiej, uzyskane z racji KSIJ;;żA CI WYSZLI Z REAKCYJ 
swego stanowiska. NEJ CZ:f,śCI DUCHOWIEŃSTWA, 

Z Paryża do Polski wraca JUz mi- I'<nóRA PODAŁA POMOCNĄ RĘ:
nister Beck, by dalej kontynuowll·~ K~ WROGOWI, WSPół,DZIAł,Ał,A 
swą służbę dla Niemców. Zaws~-3 W DZIELE UNICESTWIENIA NA· 
wierny, zawsze pierwszy. Pierwsz:; RODU POLs::IGO. 
- gdy trzeba uznać zabór Abisynii, Kary na tych l11dr.i żądają świetla
P:"rwszy, gdy trzeba rozbijać, w l ne nazwiska bojowników o wolno3·~, 
myśl interesów nie,mieckich, Ligę a wilrócl nich i duchownych, którzy 
Narodów. Pierwszy - gdy powstaje walczyli, cierpieli, a także ginęli 
marionetkowe przez Niemców stwo- wraz z lud2m polskim. żąda jej roz
rzone Państwo Słowackie - uznaje pacz Petroneli Kamińskiej -Sztam!~
jego niepodległość. Czemuż więc su- rowej, nie mogącej przeboleć śmier~i 
nie po zaleszczyckiej szosie? Czeg-o swego syna, ani zapomnieć widokn 
się obawia? Czy może na krótli:ą jego postaci, majaczącej w męcze11-

Siedział przede mną w fotelu długi, chudy starzec; na brzu· 
chu normalnych rozmiarów splótł spokojnie brązowe, po· 
mars~czone dlonie zwykłej ludzkiej wielkości. Zwiędła skóra 
twarzy była starannie wygolona, opuszczona dolna warga zdra
dzała zmęczeni€ i odsłaniała dobrze zrobione szczęki, w któ· 
rych tkwiły złote zęby. Górna warga - wygolona, cienka, bez· 
krwista - szczelnie przylegała do jego maszynki do żucia 
i przy mówieniu prawie się nie poruszała . .Tego bezbarwne oczy 
były pozbawione brwi, ,a na matowej czaszce nre było ani jedne 
go włoska. Zdawało się, że twarzy tej brak trochG skóry i cała 
ona - czerwonawa, nieruchoma, gładka - przypominała twarz 
noworodka. Trudno było określić, czy ta istota znajduje siQ 
na początku czy też u kresu swego życia ... 

skim szeregu zesłanych do obol:c5W 
śmierci. 

W··oszę obywatele sędziowie -
mów' wśród głębokiej ciszy proku 
rator Kulesza - o wymierzenie 
zdrajcom kary przewidzianej art.· 1 
dekretu sierpniowego -kary śmier 
ci. 
W dalszym ciągu rozprawy prze

mówienia wygłoiiili obrońca osk. ks. 
Gradolcwskiego adw. Walkiewicz oraz 
obrońca osk. ks. Hoszyddego - adw. 
C:mbiński. 
PHZE~lóWIENIA OBROŃCÓW 
Adw. Walkiewicz usiłuje przepro

wa<lz.ić tezę, iż osk. ks. Gradolewski 
działał w dobrej wierze, przyjmując 
volkslistę. Obrol;ca p"omija zeznania 
szel'cgu świadków, które obci~żają 
r -. Grndolewskiego, powołuje się na 
tomiast na bardzo nieliczne wypad
ki niedokonania przez oskarżonego do 
nosów na Polaków pomimo, że o ich 
miej?.cu ukrycia oskarżony wiedział. 

Usuwanie wiernych z kościoła było 
rzekomo powodowane tym, że były 
to, jak się wyraził w czasie rozpra 
wy Of'k. ks. Cradolewski „dewotki", 
których obecność w kościele naraża
ła go na nieprzy jcmności. Dla zapo
bil'żenia tym nieprzyjemnościom osk. 
ks. Gradolewski kazał usuwać ::'ola
ków z kościoła. 

Adw. C7AJbiński usiłuje dowieść, :!:e 
osk. ks. Hoszycki do przyjęcia volks
listy oraz do zeznali i donosów do ge 
stapo został rzekomo zmuszony. Ze
znania poczynione przez osk. ks. Ho 
szyckiego w czasie śledztwa i rozpr.ł 
wy, obciążające jego i współoskarżo
nego ks. Gradolewskiego, wypływają 
rzekomo - jak utrzymuje obrońca z 
niskiego poziomu umysłowego oskar
żonego. 

W ostatnim słowie osk. ks. Grado 
lewski i ks. Hoszycki podtrzymywali 
tezy zgłoszone przez obronę. 

Nominacja Johnsona zapocząLlcowa 
la historię, którą gazety amerykań· 
skie ochrzciły mianem „prawdziwej 
wojny ml~dzy lotnictwem wojsko
wym a marynarltą wojenną USA". 
"'\-\-' rzeczywlstośd była to „wojna" 
mi~dzy rywallzuJącyml towarzystwa
mi, z któ1ych każde usiłuJe wydrzeć 
jak największą sumę z 15 miliardów 
dolarów, wyasygnowanych na po
trleby sił zbrojnych USA w tegorocz 
n}'ID budżecie. 

Sprawa nie ograniczyła się do kłót 
ni na łamach prasy. Zapachnialo 
wielkim ~kandalem. Członek Komisji 
Izby Reprezentantów do spraw sił 
zbrojnych, van Sendt, oświadczył w 
Kongresie, że „kmsują alarmujące 
pogłoski o udziale Johnsona i Odlu· 
ma w sprawie nabycia bombowców 
„V-36", 

Trzeba było przeprowadzić śledz
two . .Jednakże, jak należało się spo
dziewać, sprawie tej z miejsca ukrę
cono łeb. Komisja pośpiesznie przy
znała, że Johnson i inne osoby, prze
ciwko któ1ym wysunięto zarzuty, są 
rzekomo „wolne od wszelkich podei
r7eń". 

Z bitwy między rywalizującymi to 
wazzystwami lotniczymi i okrętowy
mi Louis Johnson V.}'Szedł zwycię· 
sko, jeśli nie jako dowódca, to w kaź 
dym razie jako były dyrektor towa
rzystwa „Con~olidate Aircraft Corpo 
ration", 

Istnieją wszelkie podstawy, aby 
ze zwyckstwa cieszyli się również 
cl przemysłowcy, na których sypie 
się złoty deszcz funduszów, przezna
czonych na potrzeby amerykai1skicb 
sił zbrojnych. 

Urządzenie pokoju, w którym mnie przyjął, nie imponowało 
przepychem, nie zachwycało wytwornością. Było solidne - to 
wszystko, co można było o nim pwiedzieć. 

W tym domu ·bywają zapewne słonie - tę oto myśl nasuwa· 
ły meble. 

- To pan jest... milionerem? - zapytałem nie wierząc wła-
snym oczom. , 

- O tak! - odpowiedział i potwierdził ruchem głowy. 
Udałem, że ·wierzę, postanowiłem odrazu wyprowadzić g0 

na czystą wodę. 

- Ile mięsą może pan zjeść na śniadanie? - zagadnąłem go . 
- Nie jadam mięsa! oznajmił milioner. - Cwiartka pomarań.. 

czy, jajko, mała filiżanka herbaty - to wszystko ... 
Jego niewinne ocey niemowlęcia świeciły blado, jak dwie du_ 

że krople mętnej wody, i nie dojrzałem w nich ani jednej iskierki 
kłamstwa. 

- Dobrze! - powiedziałem zdumiony. - Zechce pan jednak 
być szczery i powiedzieć mi otwarcie - ile razy dziennie pan 

a 

~
'. ie, elastyczne ręce. Ogarnęły one całą kulę ziemską, pod.riiosły 
ą ku głębokiej, ciemnej paszczy i paszcza ta zachłystując się 

- arłocznie śliną ssie, gryzie i żuje naszą planetę, jak gorący pie-
zony kartof el .. „ , 

Ubrany był również jak zwy
kły śmiertelnik. Pierścień, ze
garek, zęby - tylko to było na 
nim złote. Wszystko to razem 
wzięte nie ważyło zapewne wię
cej niż pół funta. W ogóle czło
wiek ten przypominał raczej 
starego sługę ź arystokratyczne
go europejskiego domu .•• 

jada? \ 
- Dwa razy!-odpowiedział spokojnie.-Sniadanie i obiad--; H 

to mi najzupełniej wystarcza. ·Na obiad - talerz zupy, drób i coś .t&_ 
słodkiego. Owoce. Filiżanka kawv. Cvrtarr> 

' .Wy-Obraźcie sobie moJe zaumienie, Kiedy spotltawszy milio
-:nera P.rzekon~łem si~, że jest to najzwyklejszy człowiekJ ' ... ~ ' · 
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Jakość produkcji uległa ostat· 
nio poprawie - lecz gorzej przed 
stawia si~ plan ilościowy. Oto 
krótka charakterystyka sytuacji 
w Nowej Tkalni PZPB nr 1. To 
nie jest taka prosta sprawa i nte 
dotrzymanie planu ilościowego 

ni•e wynika tylko z wolniejsŻeQo 
tempa pracy tkaczy, likwidują· 
cych błędy. Zaważyły tu również 
l inne przyczyny. Ale o nich po
tem. Najpierw - odgłosy nowego 
systemu premiO"wania •w „baweł
nianej jedynce". 

i:'°OPRA WA JAKOSCI 

nia, a następnie nieznacznie wra 
biają .się w towar. 
Są jednak tkacze, którzy i z pę 

kami dają sobie radę. Chociażby 
tow. Wacław Majewski. Pra· 
cuje na czterech żakardowych 
krosnach i od p-0cząlku bieżącego 
roku miał tylko 2 sztuki secundy. 
Ale tow. Majewski chodzi dokoła 
swych krosien i „poluje" na błę· 
dy w osnowie, nie czekając, aż 
wrobią się w towar i trzeba bę
dzie je wypruwać. Jego krosna 
i żakardowe maszynki zawsze są 
w dobrym staniie. Tow. Majewski 
troskliwie dba o niie i nie dopusz 
cza do postojów. Podobnie pracu
je jego sąsiadka. Ale trzecia ż 
kolei tkaczka, Anna Pilawa, cho· 
ciaż ma te same warunki pracy, 
co i tamci narzeka stale na różne 
przeszkody w pracy - to wątek 
zły, to osnowa, to war.sztaty się 
psują. Ma więc braki i secundy. 

We wszystkich oddziałach wi· 
dać, że nowy regulamin wchodzi 
stopniowo w życie. Na snowa· 
dłach leżą równo ułożone pęki i 
zgrubienia. W .skrzynkach szpul
ki z pojedynkami. Mimo to sno
waczki i pn:evrij.1czki wciąż jesz· 
cze nie dość dokładnie wyłapują 
błędy. Uwidacznia się to całkiem O CZYM NALEŻY . PAMIĘTAC. 
wyra.foie w tkalni. Prz:cbodzimy I Sala !·sza ma na ogół dobre wy 
wzdłuż s7.pal::-rn krosien. \i\Tśród niki. W ogóle znacznie po
nici osnowy migają pęki, zaczepia prawiły się tkaniny szerokie . . W 
jąc przędzę i powodując Zf'rwa- wąskich jeszcze często zdarzaia 

·Fałsz tylko szkodzi 
„ Li§f. d-ra Pelińsł(iego do Redakcji .• ,Głosu" 
ii::,\ Jestem dyrektorem IV. Państw. Gimnazjum i Liceum im. 

E\ Sczanieckiej w Łodzi. Jest to szkoła U-letnia i liczy około 
900 młodzieży. W szkole przez Władze mi powierzonej -

wbrew oświadczeniu papieskiemu - lekcje religii odbywały 

się i odbywają normalnie na równi z innymi przedmiotami 

nauczania. Na stopniu licealnym prowadzi je etatowy prefekt 

mgr. ks. Stanisław Pniewski, na stopniu zaś podstawowym 

katechetka Cet:ylia Bojasińska. .i 

się błędy. Wąskie krosna idą ni. Grupy związkowe w „Jedyn· 
szybciej. ce'' doty chczas nie rozpoczęły pra 

Krótka pogawędka z brakarza- cy. Nie nawiązano więc łączności 

mi. Jest ich tutaj 82·ch. Wszyscy między robotnikami a Radq Za- l'1 d d 
oni jednogłośnie przyznają, że od kładową i Oddzia1':0 m Związków. q_, e ll a Z r 8 y 
Pl.er,vszeqo "'rzes'n1'a i'Ios'c' blędo'•v Oczyv11·s· c.1'e, w pierwszvm rzędzie k 

"' • 
1 

- ]al. ju:: doniosły depesze, rząd 1'ito otrzyma! pożyc:kę w wysa a!ci 
zmalała. Rzadko zdarzają się gnia ponosi tu winę IV-ty Oddział 20 milio116ui d olarów z; amPryhańskiega Ban/:11 Ehsportowo-lmpartou:ego; 
zda i zryvvy wielonitkowe. Nuj· Związków, który chociaż mieścl 12 m ilionóu• J11goslo1ł'iarisld /11 Phrer ma otr:ymoć zara: „no rączlcę", zaś re-
częściej występują jeszcze zbicia, się na terenie zakładów „Jedyn· sztę _ po 1 lipca 1950 r . Według w anm1ców 1111101„y , .•płata pożyczki odby· 
niedobicia, lub małe zrywy. Pla- ki', nie potrafił jeszcz1s odpowied u:ać się br,:c!zie w SUROrf'CA{;fl S1'RATEGICZNY CTI. 

my są z miejsca usuwane przez nio zorqanizować swej pracy. Co l\'alr::y podhrdlić. że udzielenie poi.yc:ki belgrad::ikiemu zdrajcy na. 
brakarzy. I jeszcze jeden błąd, na może zdziałać kilku radnych w ta rtąpiło iv trybie niPzll'yf;/p pr:y,,pir.~zonym, r=ąd titom~ki botdem zaledu:ie 
który tkacze niie zwracają uwagi: kim olbrzy mie, jak PZPB nr 1, PRZED D W O.UA TYGODN I A .Ul ( !) z wr6cil dę oficjalnie o tę pojyczkę, 
sztuka towaru winna być zakoń· skoro n ie mają oni do pomocy i· 11sl11ż11i maclwr:y = B anhu F.1~.<porto1w lmporto1cego - na skinienie De. 
czona na „znaku", czyli na ozna· przeszkolony ch mężów zaufania j partamerit11 Stan1i - po;pic.~:yli z załatwieniem prośby. Zau:arciu trans· 
czonym w osnowie metrażu. Tym zorganizowanych grup związko- ul:c ji torivrr:rszrla lwla-'lirrn 1irotito1cslra propagan<!a pra.~y amerykari3kiej, 

h? l:tórn tl'yslu1riala pod niebiosy osobę belgrad=1:irgo dyktatora i jego rządy. czasem przez nieuwagę tkacz czę wyc 
l al: u•yglqdają te rzqdy, o tym m pe1mym stopniu zaświadczyć mogą in. 

sto nadrabia jeszcze jed•2 n metr Można jeszcze w różnych od- form acje, iż rząd belgrad:::ld iqdal zahaz sl11cha11ia audycji radia m.<>$/ciew-
lub dwa i wówczas taka sztuka działach spotkać robotników, nie skiego, przeclsif!biorąc jPJ11oc:::cśnie razmai1e - chać molo skutec:ne -
nie może być zakwalifikowana zna jących dobrne z;:;sad nowego laold w refu 111ndrric11ia ich or,(bioru. Natomiast w niektórych miejsco1voi 
na ekstrę, chociaż nawet ni e po- I re~ilaminu oraz takich, któ1 zy ciach p olicjn poprastu sl:rmfi.~l:O'oala rruliosłuchaczom odbiomild. 
siada ani jedn2go błędu . nie wykonują baz ilkorclowyrh, Te mdio11·p represje, ac::: ba ·rlzo ch'lrahterp tyc::ne. nie są jednak by. 

Vv ocenie j<Jkości produkcji nikt jednak nie wnika. jakie s~ na,imniej .1rrghrnl11ym pomyr.lem 1fonkonfrza i S·ld. Przypomiriamy sobie 

I lE'qo Pl.Z'-'CZ'fny Lncz przr. cl e •,v ·zy 11n:rcir ·; rloldr1d11 ie, że lntfiek 111 h11/1r /; Wt.il' snme metody stosmrali„. hitle 
•1rzytocZ''f Ć trzeba także 7danie . . . , ., · "' . · · . · ' s , · 
~ • k 1 ś o I 1011•r1· i 11• l:ra.it:rh olm pnirrmyrh l:nn/i.~l•mndi apnrllty railiou•e, za/i 11 Jiebie, 
czyściarci<:. sztuki wyprodukowa· is• "Ul ow a , oąromna_ 1 o.~ c, ~ tl'':.· 

1 1 · dl u- il<'ic/111 , pod 1:11j."11 rnrn~ymi /:arami, :alnm1iu!i sluclrnć audycji zngranicz· 
ne w bieża.cym mi"' s i"CU Sil we· czony. c1 1ez . nsp1aw.1, „ w1c :11a 

" " rl k ' nvcii. dług nich znacznie leps z e. I qo ZIO stc:nowi oczywi;;ty 6 .u tc .t · T itn11'.'l:iP m etody r=t1d: <'11 ir. . ornrtl' na tl'rror:r i repre.~jacT1 . mają, jak 
· • znp~l m·j bierności q rnp zuiq?ko-

ny11ika z trgn, rr i:>;:;min:1ie 1.cli111lmr" tm.Jyc,ir. Ale ja!. inac:f',i l'trzymnć 
DLACZEGO GRUPY Z'VTAZKO· ' v:ych . Drak w „Jerlynce" czynni- ~:..- F 'Y ul"t!~y, ja/; inac::ej , znpe:l'llić sobie j r.<:c:.e na c=ns PP" im i::w. 

\"IE N!E R07.POC'lłiŁY J E:').ZCZE ! ka . uświddamiające\.JO, prze~O!_lY- spn/:i)i t'' /m1j.i i dostęp do ameryl•mishirh clolaró11•?.„ Na bag11„1acli po/i. 
PRACY? I wuiąceg?, k?ntr?l~11ąc2?0. Nic ie.cl <')jnyrft dl11.~o j<'d1wh ,,ierl:irć 11ir m rd11a. a 1m11fisl.-01ca11 iPm rndivoclbiorni 

W · · N . 11 1 · t l no w teJ dz1edzm1e aałoby się , li1iw 11j p :.ag/u,<:;y si'! glo.m PR.iflT'DY . htórn tok c:y inac:;ej dociera clo 
. c~ora·1 w ?We i_. ~.a ni s ,a 0 I również zarrncić organ iza c ji par I J•mj11. z(1m.' f'11 ianrgo JJT'ZPZ t i:om,/;q Uihę re / o/1rnrh amerylwrisloiclr· impc· 

meczynnych tysiąc 1-10:,.en. Prt:fCJ . tv jne j 
1
;alistiirr. B. D. 

wczoraj - 1.100.1r ta.le od rl ł11ż· ' · H. Sam. l-------------------·----~--sz12go JUZ czasu )rzm:ą rnport.y -
dyrektora tkalni. Plan ilościowy 

nie został wykonany w ciąrru nb le 
głych miesięcy, nie jest wykona· 
ny i obecnie. Jakie są te go przy 

Jak najwi~cei chleba llllli!:lllliilllllllllllllllllll!llllllllllllll!lll!lllllllllll!llllillllllll 

czyny? J e st jedna najważniejsza, lllllllllllllllllllllillllll!lill!llllllllllilll i zie1niopłodów dla Dliasta 
rolni realizują sojusz robotniczo - chłopski Robotnicy 

Wsp6fzawodnidwo rozwiia się coraz szerzei w maiqtkach państwowych 

nsuwająca w cień wszystkie inne 
nieusprawiedlhviona nieobecność 
tkaczy. DruQą przyczynę s tanowi 
brak nowych sił. Urząd Zatrudnie 
nia w myśl swej obietnicy otwo· 
rzył wprawdzie fili~ na tierenie za 
kładów, lecz angażowanie no
wych robotników nte odbywa się 

-. Wycliowankowie nasi nie nap0tyliali i nie napotykają na dotychczas tak, jak należy. Nasze 

Nowe formy wspólzawodnic;twa, za cent przekroczenia norm, osiągnęli 
prowadzone w tym roku w Pai'lstwo przecież po 200 i więcej procent ba· 
wych Gospodarstwach Rolnych i w zy produkcy jnej. Takimi wynikami 
Ośrodkach Maszynowych opracowa· pe:szczycić się może Józef Krupiński 
ne są w oparciu o doświadczenia te· ze StrzegClcina (287 procent), Józef 
go ruchu w mieście. Robotnicy rolni Kurpiak z Goślubia (263 procent) l 
w ślad · za robotnikami fabryk, przy· Wacław Zlellńskl (250 procent) z te
stąpili musowo do szlachetnej rywa· go samego majątku. Podobne wyniki 
lizacjl w podniesieniu wydajnoki osiągnęli - Genowefa Szarłat z Su· 
pacy i zwiększeniu produkcji: A że chodęhia , która pracowała pr1y wią
te zobowi ązania nie pozostały mart- zaniu snopów i stawianiu stert, Ed· 
wą literą, świadczą o tym dobitnie ward Kozanecki z Kter (żniwiarka 
pierwsze dane z niektórych rnająt- konna), Kajetan Kita z tychże Kter. 
l·,ów p11ństwowych. Wynika z nich, Podajemy tntaj tylko garść na· 
że robotnicy rolni nie majq się cze· zwlsk, gdyż nie sposób w jednym ar 
go wstydzić, że ich osiągnięcia są tykule wymienić tych W$7.ystklch, 
nie mniejsze od sukcesów górników, którzy w wysoki~ stopniu p rzekro-

I tkanin. Fornale zd i traktorzyśd 
PGR-ów rywalizują o dostarczenie 
miestom jak największej ilości chle· 
bil 1 mięsA. I to jest sojusz robotni• 
czo-chłopski w swej życiowej prak~ 
tyce. 

• najwi~ksze zakłady bawełniane 
ładne zgoła przesdiody i ograniczenia w wychowaniu reh· powinny mieć zapewnioną dotila-

gijnym, co zresztą potwierdza młodzież, rodzice i nauczyciel- tecznq ilość sil roboczych. 

stwo - f wszyscy oczekujemy, że' sam Episkopat sprostuje Wracając do sprawy nieobecności 
• . • • • pytamy, jak występuje się prze-

niczgodn~ z rzeczywistością oświadczenie papieza, ciw tym, którzy stale opuszczają 
dni pracy? Jak przeciwdziałają 

Dr. S t a n Is ła w 1- e li ń s k~ temu niepożądanemu zjawisku 
, · . . . grupy związkowe? I tu wychodzi 

Dyrektor IV. Państw. Gimn. i Liceum W Łodzi. „szydło z worka". Mężowie zaufa 
,_,,_,,,______________________ nia nie zostali jeszcze przeszkole 

• 1 • ' • ~" • 'I ~ włókniarzy, czy też hutników. czyli swe n.oqny i. iasłl)Żyll sobie na 
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• ' 1 k • • • ł b" ? Nie spodziewał się Kazimle,rz Je- miano przodowników pracy. 

Zy" ' to n I om u I UZ, n Ie . po" „, z.e n e .. I dl1(1skl, fornal z mająth.11 Psary, że w Gdy pisn my o przodownikach pra 
1, I ii roku hie7ącym będą takie mozolne cy w majątl: acłi państwowych, - nasu 

żniwa. A to zboże częściowo wyle· wa się z cnlą wyrazistością znacze-
Dwa cenne wentylatory porzucone na łaskę losu gło, to znów deS7CZe przeszkadzały r:le zmian, za,;zlych w naszym kraju. 

Ilekro6 przechodziłem ul. 1-go :Ma- ty~ urządzeń wentylacyjnych z po- tylatory te ju! nie nadawałyby się w pracy, a jednak.„ uzyskał on 329 RozwóJ wspól!,aworlnlctwa na ws!, 
· d b k t l t ó J · r j procent normy w pracach żniwnych. to poza t1rn w5;.y3tkim również nie· 

ja w pobliżu ul. TowaroweJ, zawsze wo u ra u wen Y a or w. er.e l a- w całości do użytku nawet po doko· J~szcze J~ns7.e "'"ni'ki' "'rykazal Jan . . · 1, • 1 . 
1 d 11 1" 1 ł d · • · · ~ < 1, n, " zm1erme wazny w :ina w c.z1e o 11-

in'.;rygowały mnie stojące .a e rn w ;:~s za;: a . poc~~~1 za~owieme na naniu remontu, to można je c~1ociaż Żuchowski, fornal z Goślubia, który mocnien ia rnjuszu rnbotr.iczo-chłop. 
polu, w stronę ul. 11-go Listopada, me, to musi miesiącami czekać na rozebrać na częśd ale aby tak mar- ·w kcs7eniu i zwó7ce osiągnął 372 sl<le~o. I f Ptnicy i włóknia rze współ-
jakieś dziwaczne, wielkie pudła czy j~go wykonanie. Ty!11czasem tu t~- niały bezużytecznle to nie jest procent 11 ormy. Nie brak i innych, zawoclnic;q w dostarcz:m iu wsi juk 
też maszyny. kie dwa kolosy stoJą bezużyteczme dopuszczalne. em-em. któ1zy choć nzv~kali mniejszy pro· nr.jwic;kG7 ej i lości maszyn, nawozów 

Wreszcie pewnego razu nie wy- i niszczeją. ------------------------------------·----·------
trzymałem i poszedłem obejrzeć :z; Sądz:ic z wyglądu tych porzuco-
bliska, co to właściwie jest. Okaza- nych wentylatorów, są to aparaty Nasi ko respondenci fabryczni p;szq 
ło się, że są to olbrzymich rozmia- takiego typu, jakie mają zastosowa 
rów dwa wentylatory, które deszcz, nie przy suszarkach w przemyśle 
śnie<>' mróz i słońce na zmianę prze włókienniczym, a przecież właśnie 
ist.a;;ają powoli, lecz systematycz- trzy oddziały zahład.ów '."ełnianyr;h 
nie w kupę przeżartego rdzą żela- przy ul. Al. I-go MaJa mieszczą s1~ 
stwa i blachy. i należałoby przypuszczać, że prze. 

Bardzo często słyszy się w łódz- chodzący tędy fachowcy powinni za
kich fabrykach, że nie można zało- interesować się tą spraWł!· Jeśli wen 

Na FeDNelE 
WSPOl'lAWODNICTWA Pqftcv 

~-

N~jtepszy . rozbijacz bel 
w przędzalni na ,;Księżym Młynie" 

~------------~..-..... --~----.... ------~-----.............. 
Wczasy 
1fj~dzyzJroje - . piękna letnh~kow:i. 

nadmorska miejscowość, jest <:zigiaj 
jednym z najpopularn;ejszyc!1 ośro:l

ków wczasowych w Polsce. Tutaj od 
poczywają po mozolnej pr::icy górni
cy śląscy, łódzcy włó1miarze i tutaj 
nabiera sił i zdrowia młodzież aka
demicka i szkolna. Międzyzdroje tęt
nią od wczesnego rana do pó:Łnej no 
cy gwarem, śmiechem i śpiewem. 
Wśród wczasowiczów spot ykamy nie 
tylko naszych polskich przodowni
ków pracy i naszą młodzież akade
micką, ale również :studentów i ro· 
botników czeskich. Nasi mili goście 
zagraniczni przyczyniają się w nie
małej mier ze do ożywienia. nastro
ju w Międzyzdrojach, uczą nas czes
kich tal1ców, piosenek i czeskich gier 
towarzyskich. Zabawy studenckie, 
polsko-czeskie, zwabiają niezliczone 
ilości ~ądnych pogodnej rozrywki 
wczasowiczów, których, niestety, nie 
jest w stanie pomieścić dość zresztą 
obszerna sala Domu Zdrojowego. 

Międzyzdrojach 
t~ - . ln·i11.l. Po pr~sti~ ma się wrai.e- J ri.c :- brak in~truktol'ÓW ~ul.hu~lnu
me, ze m !;t t utaJ me sprz~ta uhe. os\•:w.tow~·ch, J,t6ny by w :;wietlicach 
Instruktorzy kultm·alno - oświatowi prowadzili gry towat·o;yskiP, zaba·.vy 
powinni korzystać z każdej okazji, i t::ri'iee oraz orgrmizo;yali nmatoi:
by w formie nienu żącc>j pouczać Rkie koncerty. Slł wprawdzie takie 
wczasowiczów o tym, że ro:::hita bu- Domy Wypoczynkowe, w których 
t elka na plnży może kogoś zranić świetlice i życie towarzyskie są na
a r zucona na trawnik t orebka od o- leżycie zorganizowane, w większej 
woców, pomnożona przez ilość rzu- jednak części świetlice stoją pustkn
cających zmienia reprezentacyjną mi mimo, i~ niejeden robotnik chęt-
miejscowość w.„ śmietnik. n ic spędziłby tam wieczór. 

Poza t ym jest jeden brak, który Teresa W aśnicwska 
daje się dotkliwie odczuć. 11Iianowi- korespondent „Głosu" 

Co wstrzymuje współzawodnictwo jakościowe 
w LZW ANN-Zakład A-22 

P odczas gdy przemysł bawełniany I się zwłaszcza do Łódzkich Z.akia.
w Łodzi szczególnie energ:<!m ie pro dów Wytwórczych Aparatów Nisltie 
wadzi walkę o podniesienie jakości go Napięcia - Zakład A-22. 
produkcji o p rimq i extra-primę - W oddz'.ale montażu znam ta.kich 
w n iektórych zakładach pracy, pod- partyjnych i bezpartyjnych robotni
ległych innym branżom przemysło- ków, między innymi _ tow„ tow. 
wym, nie zdołano dotychczas w do- Gryglewskiego, Cleślakową : J anic
stateczny sposób zmobilizować WY-: kiego _ k tór zy już dwa tygodme 
siłków załogi ku poprawie jakośd temu wystąpi!'. :z: inicjatywą zorga-

Lecz ruch wspólzawodnlctwa ma 
jeszcze inną stronę. Przyczynia się 
on do wzrostu zarobków robotników. 
Poza norrualnyml zarobkami za prze 
k1oczenie baz produkcyjnych robot• 
r.lcy PGR-ów otrzymują też premie. 
stanowiące powatną pozycję w bud· 
żecle rodziny fornala. I tak np. na za 
kcńcrenie pierwszego etapu współza 
wcdnlctwa rozdzielono pomiędzy 73 
p1 fodownlków pracy no.grody w wy• 
sr.kości z górą mlllona zł. 

Na zakończenie druglerio etapu 
współzawodnictwa oczekują robotni
ków rolnych równie poważne premie. 

I. Sm. 

Przemysł maszynowy 
wykonał plan 3-fetni 

Centralny Zarząd P1·zemysht l\fa. 
szynowego, grupuhcy około 100 za· 
kładów wytwórczych, "ykonał do 
dnia 5 bm. 3-letni warto.'Hnwy pfon 
produkcji. Ogólna wartość wy1>rod.t· 
kowanych artykułów wyniol!la 
645.438.GOO zł według cen z 1937 r, 

• Przedterminowe wykonanie plana 
3-lctniego przez Centralny Zai·ząi 

Przemysłu Maszynowego jest wici· 
kim st1kcesm, zwłaszcza, że wszyst
kie prawie zakłady pracy objęte by· 
ły po wyzwoleniu w stanie całkowi
tej dewastacji. Mimo to przemysł 

maszynowy potrafił się nie tylko 
dźwignąć i odbudować, ale i poważ· 
nie zwiększył i rozszerzył zakres 
produkcji. 

I tak na przykład w dziale budo
wy maszyn włókienniczych produkll· 
jemy obecnie zgr zeblarki bawełnia· 

ne, selfaktory S-4, krosna nutoma· 
t yczne, części zamienne do maszyn 
włókienniczych itp. 

W dziale obrabiarek wyprodukowaltś 
my szereg nowych typów, a prodlt· 
kujemy dziś, pięciokrotide więcej ob· 
rabiarek, niż przed wojnQ. 

Do przedterminowego wykonania 

Rozbijanie bel bawełny, to r.ie ta·! 
ka prosta l łatwa praca, jakby się na 
pozór wydawało. Ogromne paki ba
welny odbywają daleką drogę z Afry 
kl, Azji lub Ameryki, zanim dotrą do 
łodzkich fabryk. Rozbijanie tych pak 
- to pierwszy etap produkcji. Od od 
powiedniego wykonania tej pracy w 
dużym stopniu zależy jakość produ
kowanej r.astępnie przędzy i towa
rów. Rozbijacz bel nie może praco: 
wać mechanicznie. Musi on zwnicac 
uwagę na wiele rzeczy, usuwać za· 
11ieczyszczr:onia z bawełny i ukła?ać 
ją według jedn olitego koloru. Jezeli 
ccpuści się niedbal,,two, nie zwraca· 
i<tc uwagi na odcień bawełny, ~o wte 
dy w towmze wyjdą pasy, .ktore ~
widocznią się po ufarbowaniu tk~m
ny. Aby temu za~obi~c, a l~Y. pod~1e.ść 
fll'czucie odpow1edz1alnoscr wsrod 
rl1zbija.czy bel, przewidziano dla nieb 
w nowym sy~temie premiowania 
pi ernię ryczałtową w wysoko,'\ci 
1.500 zł miesięcznie, plus 100 zł za 
·k<tżdą słusznie zakwalifikowaną, belę 
bawełny. J ednak każde uchybienie 

!rozbijacza pociągnie za sobą karę 

Z domu wypoczynkowego są wszy
scy zadowoleni, bo posiadają do 
swej dyspozycji nie tylko piękne wi
doki, morze i powietrze - nie otrzy 
muią smaczne i obfite po~iłki. 

produkcjl, nie potr::if:ono nawet wy · · ·i · · 
korz.vstać nast~ojów robotn:kó·w, mzow a!'lia \~'Spo ;zawoamctwa pracy planu 3·letniego przyczyniła się 

na odcmku Jako.-:c:owym. · . 

!300 złotych odciąganych z owej pre
'.mii ryczałtowej. 
(i~ Rozmawiamy z ob. Walentym Łu
l:C'Laklem, r.aJ!epszym rozbijaczem bel 
r przędzalni na Księżym Młynie. Czy 
miał już jaką reklamację? - Dotych 

1 czas żadnt-j. Tak zresztą było 1 daw· 
l l'ieh ·: w ciągu ubiegłych miesięcy. 
•.ZawszeJl.9~ądał~na , bolt : pa.wełnę 

„. 

-~ ,ł. 

Tyle o blaskach w Międzyzdrojach. 
Są jednak, niestety, i cienie. N.1j
większa i najsmutniejsza z bol9czek 

prae,nących pracować w ramach . 1 przede wsz,·s tk1m wspaniała posta· 
· 1 d · t j k · i Uwazalem za swój obowilj7.E'k po- , . · 

wspu za wo nic wa ::i O!.C owego. wiadomić przed ; tavvicicli partyjnej 1 wa polek1ego metaluwca, dobrze zor 
To O!lt:ltnie sposti·t.ci.en ie odnosi organ 'zar,ii pods l'l\'/o.)wej i Rady Za- 1 ganizownne W!"pólzawodnict wo ra· 

ld:~dowej o prai:;nicniu ze ;;trony ro- cjo~liaatorstwo. 

Pierwszy Klub Racjonalizatorów w todz1 b'Jtn:ków rozw'.nic;c!a '\'Snt/zowcd,i 
ctwa jakośc:owego. Do tej jedmk 
pory nikt w naszym zakładzie nie 
pomógł roboln!kom w zorgan'.zowa
nlu picrw"z0g) 2espołu jakościowP.
go wgpół::awodn;ctwa pracy .. 

. Na czolo przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów wysun~li się między 

innymi łodzianie: Wl~dysław Do· 
r uch, ślusarz Zakładów Mec:hanicz· 
nych im. Strzelczyka - 13-krotny 

Z inicjatywy pracowników I'.,ódz
kiej Fabryki Maszyn Tirnck:eh -
P iotkowska 170 - powstał pier ws·l y 

>~i·· \V Łodzi Klub R~cjonaliza1orów. 
, :?f Klub ten, którego przcwodn::::two 

. ?7 f.\ objął Dyr . techniczny „Fam::-,tki" -
il t ob. Inż. Zbigniew Skoczyński, doc~-

,&.., -~L "'~·~-... ··- ·......i n:ając rolę i znaczenie racjonaliza
cji pracy dla gospodarki narodowe j, 

zl,rntwiałą lub pobrudzoną I segrego· postano"Yił zerwać z d_otychczosow::i 
wał surowiec dokładnie według od· przypadkowośc:ą w ruchu racjonali 
cieni. Ma więc wszelkie dane do zdo zatorskim, nadając mu odpowjcdni 
bycia pełnej premii ryczałtowej. kierunek, uwzględniający p rzede 

Ob. Łuczak pracuje w swym za- wszystkim najpiln:ejsze potrzeby 
wodzie już 27 lat i twierdzi, że nle fabryk 
cia się nikomu wyprzedzić na Księ- !Myślą prze-wodnią Klubu jest po
żym Młynie, zarówno pod względem budzenie twórczej inicjatywy robot.
Uoścl,, . j~k J jakości swej pracy. ..:....... nb 

Wspólna wymiana doówindczeń 1 

połączenie wi~dzy t~oretyczncj :n
żynie7:a z doświadczeaiem majstra 
czy robotn;J~a - fachowca u r.u wa du
tychcza:owc trudności piętrza
ce się przed wielomri utalento
w::nymi robotn:kami, borykając,,-mi 
się z br aklem wiadomości nauko
wych. 

Dlatego też. Klub nasz, zrywa z 
„polityką własnego podwórka" j 

wzywa inne zakłady przemysh1 me
talowego na terenie Łodz: do 'WSlJól 
pracy i wymian y dośw.:adcz.eń. 

Kore$pondent „Glosu Robótniczego" 
- .._ z „Famatka" rj' 

i - ) Kunrawicz ~ J 

A sprawa podnic::ien:a jilko~ci w 
nasn·m nkladzie !est pilna. Wiem 
z rozmo'"-Y z przewodn'.czącym nJ
szcj Tiady 7.akladowej, tow. Kacz
markiem, ż0 produkujemy okreso
wo do 25 proc. braków. 

Prawda, że ani organizacja partyj 
na. ani Rada Zakładowa nie za
ni~dbują vr.elu środków, w ce lu 
pr;:ec:wdziałania brakoróbstwu. Wy 
daje mi się jed nak, że orężem naj
s1<uteczn!ejszym w walce z brakami 
jest współzawodnictwo jakościowe. 

Kore&pondent fabryc2my „Głos11" 
, M. Koo~ańskl t LZW ANN A-:22. 

przodownik pracy, odznaczony orde
rem „Sztandaru P racy" I klasy ; 
Marian Ruta, tokarz Widzewskiej 
Fabryki Maszyn Włókienniczych -
wielokrotny racjonalizator, odznaczo 
ny orderem „Sztandaru Pracy" I kl. 
i Kazimierz Pikała, tokarz, bryg&• 
dzista Widzewskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych, odznaczony orderem 
„Sztandaru Pracy." II klas1, i wielu 
i,nnr,ch~ ;Y. 
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p mil Pa uc lc,~Mreat Państwowei „Krasnaja Zwiezda" YJyraża podziw i 11znania 

Maar dy Naukowej_ 
Z poza o!rnlar6w w metalowej oprawie patrz11 na mnie spokojne, T t · L d · · · k 1 

uważne oczy uczonego. Na ścianach !!"abinetu tablice i wykresy. wa. u aj w o z1, najwtę szym I stwowq Nagrodę Naukową w 
Pod ścianami szafy pełne książek i stoły z aparatami do mierz~ ~o Sląsku .ośrodku prz•:mysłowym tym samym dniu otwarta została 
nia ciśnienia krwi, temperatury, czystości powietrza. Pośrodku po- jest dla mego właściwy teren do pierwsza w Polsce Poliklinika 
koju duże, masywne biurko zawalone książkami i rękopisal'li. pracy i badań. Dziesiątki różno- Chorób Zawodowych. 

Tematem naszej rozmowy są sprawy, związane z bezpieczeństwem rodny~h problez:iów domagają się Państwo Ludowe oceniło zasłu-
1 ochroną zdrowia czlowieka pracy. 1 •zybk1erro rozwiązania. Ma do dy 

~rozycji wszelkie możliwe środki. g1 1 osiagnięcia zasłużonego leka· 

p ierws2le badania nad stanem I szawie w Państwowym Instytucie I fundusze. Skończyły się czasy, rza i naukowca, pedagoga 1 wy-
7.dro.wia lu.clności pracujaceJ Higieny. Prowildzi pierwsze bada J kiedy zby-wano go wzruszeniem bitnego specjalisty w dziedzinie 

· ' · · · k higieny pracy l medycyny pracy, 
...._ mow1 przyoszo'lym, rownvm ma wsrod prncownikó'N poszcze· j ram10n, iedy prosił i nalegał, który siebie i wiedzę swoją o<1-
głosem prof. Paluch - przcprowa rrólnych qałęzi przemysłu. Praca to wyczekiwał po przedpokojach, 
d7:o:ie przez Państwowy fn.~tytnt ni;:wdzier:zna. znikąd pop:ircia i przekonywał. dał całkowicie na służbę klasie 
Higieny w roku 194G wy"lrnza:y zrozumienia. pracującej i przez 20 lat żył wia 
wielkie braki i zaniedbania w tej W Polsce Ludowej znalazł wszy rą że to. co robi i nad czym pra 
dziedzinie. Długie lata rabunkowej 'J.lrzeba było wiel~, silnej woli, , 6lko. czeąo ~otrzebował _ waru n cuje jest słuszne i potrzebne, i że 
go.5podarkl kapitalistyr:zn<'j. oku· aby nie porzuc1c rozpoczę- 1 k1 do pracy 1 do dalszych studiów nie wolno zejść z drogi raz obra-
pacja, ciągle niedożywianie brak ~vch badań, nie zumirnić ich na I naukowych. nej. 
podstawowy'ch urządz~11 ochron- mtratnq, normalna praktykę lek nr,. Z ro'rn na rok zmniejsza się * • * \\7 iclkie są osiągnięcia pierw· nych w zakbdach pracy - oto ską. Obojętność ówczesnvch 'A ilość zatruć qazam1. mE't:ila
dziedzictwo lat ubiegłych. Ale 1a· władz pa11stwowv eh i wroqi stosu! mi, pylicy i ołowicy. PowBtają co 
raz po c~zyskaniu niepod!eqlo~~i I nE'k wli'ś.cicieli przE'ds;c-;biorstw -I rnz to ler. .-;ze urządzenia _ochron· 
ml.ode Panstwo Ludowe wyp0w1c oto z czym się spotykał na każ·. ne. Fabryki, hnty, kopalnie p1ze· 
działo z.decydowaną walkę 1rw11 . dym kroku. p 0 co inwrr>tow;:ić p'c- li s\~ją z:iqrn ·i,ać zdrowiu człowieka. 
w.szystki=mu, co stał.o na drotlle I niqdze. w urządznnia ociJronne? Nie: me!a w ty.m ~vs_zvstkim ~a.~łu 
do poprawy Wi:'runkow j)TaCV, a L . . . .. , . , . Iga prof. Palucna 1 1eqo wspolnra 
tym samym sianu zdrowia Iwino· uclzi ir„t dosc, ann.a .bezrobot I cowników. Cały kra; pornr.ta;e w 

szych pięciu lat niepodległo 
ści Pai1stwa Ludowego. Z entu
zjazmem możemy dziś mów1c o 
nowych gałęziach prz-~mysłu, o 
trasie W-Z, odbudowujacej się 

·warszawie, setkach fabryk, ko
palń, dróq i mostów, o nowych 
uczelniach i nowych luciziach. 

\V nowooclbudowanym pałacu na roJn Al. Stalina l Piękne! mieścić sl41 
będzie S1.koła Partyjna KC PZPR 

„Krarnaia Zwiezda" z wielkim u- I p1zykłaclzie szeregowego murarza 
zrc>nit-m pisze o błyskawicmym tern K1fijewskic·go, pioniera metod)' mak
pie o:lbudowy ·warszawy. Każdy ~:ymienkowskil"j w budownictwie pol 
mii'ń - podkreśla uazctu. - przy- sklm, któ1y obecnie jest wiredyrek-
1 c;si nowe wiadomości o sukcesach torem denurt11menlu Ministerstwa Od 
p1zy odbudowie pclskiej stolicy. budowy, 'cl7iPnnik radziecki wsJtazu-

~ci. Szero1rn ~akroiona akcia. _nb· nych C:ZE'ka pod bramami fabryk. I ~osisqu :eh. /J:1dań, przeprownd?.a-
1ęła caly kraj. KosztPm m1llar- \V rokn 1937 dr Paluch wvjpż· /q inspe.;c;e 1 kontrole urwdzPt'I, 
d6w. złotyc):i. "".ybu~owai:o ambw dża zagranicę w celu uzupełnie- lihwi~u/ą .ws~ysllrn to. r::o · może 
latona, por~dnt?, złobk1, przed-! nia studiów. Powraca na krótko wqrazać Z\'CIU człowieka pracy 
nkola, stołowk1 - buciowano u- d · p 1 · · d · N' · I · l'' · · . d . h . 

1 
. prze wo1ną. o zn rnnczenm na 1ew1~ u m1e i~my spPcJah-

Ale chyba największe sukcesy 
osi<iqn~liśmy w dzieclz1n1e Odbu
dowy bioJoqiczne; narodu, dzie· 
clzinie ogólnej poprawy stanu 
zdrowotności mas pract1iqcych. 

]l.foło jr.!st wiedzie{; o Warszawie, je, jak w 1-olsce Lurlowej w atmosfe 
że się odbudowuje, właściwie bo· 1ze t órczej ptocy rozwijają się ta
wirm powstaje nowa \Vars!nwa. Na lenty synów ludu. 

1zą zema oc ronne I wenty acyi- ł , . h . . 1 · 1 · , · · .. 
ne w fe.brykach. Rezultaty nie dn an w~1°r:nyc praC11J~ w :e?nym iB ow w o:<cszrnie higien'. .P:acy, 
;y na si:::bie długo czekać. .Już ze szpitali warszawskich. Śc1qnny I trzech czy czterech, dz1sia 1. po 
r/ruqie z kolei badanie wy/imało przpz qestapo opuszcza vVarszawę I p:ęciu latach. wla:~nie dzięki prof. 
znaczną popra>vę. Nit? jest to jesz 

1
1 aż do wyzwo!Pnia przebywa w j Paluchowi, mamy ich w samej Ło 

r-ze tStan, który by można uznać z:i. l\~·echowie pod Krakowem. W o· dzi, kilkuclziesięciu. a liczba Ta 
dobry, ale to już poważny krok kresie okupacji pisze km:a prac stule wzrilsta. Za kilka lat /el;orz 
na drodze kii lepsz emu. na temat ochrony zdrowia, racjo- przcmyslr>wy b~dzie tak samo 

W obecnej chwili kłachiE'my nalnych warunków pracy, hiqieny popularny, jak chirurq, czy inter 
:-iajwiększy nacisk na szkolenie ciala, racjonalnego odżyw:ania i ni.stil. 

Poradnie, ambulatoria, urządze· 
nia ochronne w zakładach pracy, 
wczasy - to rzeczy już dzisiaj 
powszechnie znane, stosowane i 
prlyjęte, przecież bez tego WB"lY 

stki0qo nie ma mowy o racjonal
nej pracy, o podniesieniu własne
go poziomu i potencjału gospo
darczego kraju. 

z1:r0~n1C;tych chwastami ruinach za- Pisz::ic 0 Muranowie, gdz;e ~ rul· 
kłoda się fundamenty ca:ych dziel- nach.,. gPtla powstaje obecnier nowa, 
nic. Każde go dnia Wdl"szawiacy otrzy wspaniał,1 clzielrica robotni-:za, „Kra 
n•uj~1 nowe mieszkania. Z popiołów sm.ja Zwincla" podkreśla blyskawicz 
powsi<Jje, w przeciwiei1stwie rlo sta- ne tc.>mpo oclbuclowy pięciopiętrowe
rc·fJO mias1a, gcl•de wille bogaczy sta go domu, dzięki zaslosowaniu meto
nc.wiły 1ażący kontrast ze straszną ciy Mak~ymienki i Krajewskiego. 
r.e;dzq dziPlr.ic robotniczych, nowy o- Slw1erdzaj<\C, że pod koniec roku bie
śroclek socjalistycznej stolicy wyzwo Ż<:jcego \Narszuwa będzie już posiada 
loner10 narodu. ła 44 proc. przedwojennej powierzch-

i;adr lekarzy specjalistów w dzie- td. Nie poprzestaje na tym, pro- \V dniu 22 lipca prof. dr. En1ilo 

„Krasnnja Zwieztla" stwie1dza, że ni mieszk1'niowej, „Krasnaja ZwiG
szvbkie tempo oclbudowy Warszawy zda" konkluduje: 

,lzinile higieny pracy„. wadzi rówmez we 'Nlasnym za- wi Paluchowi, autorowi trzy 
* ,... "' kresie badania laboratoryjne. dzieslu kilku prac naukowych i 

popularyzatornkich przyuwno Par) (J. Krygier) 

s~c.lo się dewizą dla całej Polski: „Bu ,.Niedaleki jest już dzień, gdy Wa.I 
dowa.:. jak w W11rszawie", „praco- s1c;wa, stolica Polski Ludowej zale
·wnć, jak w \'\'arszawie" - powtarza· ~7Y swe rany, zadane jej w czasie 
ją ter;:iz ludzie pracy w Polsce. Na vrojny". 

Dt. Paluch, profesor Un/\vcrsy
r2tu Łódzkiego, kierownik działu 
higieny Pracy w Państwowym Tn 
tytucie Higieny i dyrektor Poli

~ Jinikł - należy właśni•e do gro 
·a tych nielicznych jeszcze spe

rjalistów. 

W marzeniach widz! przestron· 
ne sale fabryczne, pełne 

światła, zaopatrzone w wentyla· 
tory i urządzenia, zahezpieczają

ce przed wypadkami, gabinety le 
karskie, stołówki, poradnie, żłob· 

kl 1 przedszkola. Ale to wszystko 
leżało wówcLas w aferze ma
rzeń. 

U źródeł sztuki narodow·ej 
Przyszłość naszych amatorskich zespołów ludowych 

Warszawa - we wneśnlu. I torskich zespołów ludowych nie ma-Urodzony w roku 1904, syn o· 
r;rod.nika, po wstąpieniu na Un1· 
1 rersytet Jagielloń.ski w Krako
"rie postanowił poświęcić się stu 
''iom nad higlieną og6ln1t 1 społe
czn(\, a wl~c pracy nad p<>dnlesie 
!'Iem xdrowotnoścl robotnika, dzie 
r'zfnle w mtro/u kapitalistycznym 
CJnledbanef, nlepoplatne/, wręcz 
walczanef .• 

Lata studiów - to poza ciężką 
-racłl, ciągła pogoń za koreµety
rjami, przecież trzeba opłacić 

· rpisowe, trzeba żyć. Uzyskany 
,., roku 1931' dyplom nie wiele 
· ;pływa na poprawę bytu młode· 
·o lekarza. Ma stokilkadziiesiąt 
'otych pensji, z których musi u-

; ::zymać rodzin~. Pracuje w War-

~obotnicy 
- robotnikom 

Teatr „Melodram" otwiera w tym 
· "1ku swe podwoje dla. koncertów, 
· rzedsta włeń i odczytów, . organizo

·anych przez łódzkie zakłady pracy 
· ·espół z Okręgową Komisją Związ
. jw Zawodowyó. 

Jeszcze we wrześniu odbędzie si~ 
-; imprez tego rodzaju. Tak więc 
·· zpn Nr 2 wystawi „świętogzka" 

'.oliera, staraniem ORZZ i ZZK od
~dą się 3 koncerty orkiestr, chórów 

: baletu a PZPJG Nr 8 wystl!pią 
T. wieczorem tańca, muzyki Ślliewu. 

W dalszym terminie wystawione 
··'lstaną między innymi takie sztu:d, 

-.k: „Moralność pani Dulskiej" -
apolskiej, „Posażna jedyna.czka" -
·rcdry, „Rewizor" - Gogola, „"Jflo
.l. Gwardia" - Fadiejewa i „Mut
··a" Gorkiego. 

Dokładne terminy wyżej wymie
·-ionych imprez pod~.my w jednym 
; najbliższych numerów naszego pis 
.na. 

Ama.torslde zespoły lud<>we z Łącka, Sucbodołu, Szamotuł i Zba,- ją dość słów zachwytu dla Związku 
azynla. które ostatnio z okazji wy stawy polskiego przemysłu lekkiego Radzieckiego, jego ludz.i 1 stol:cy -

Po wyzwoleniu przy nowoutwo
rzonym Uniwersytecie Lódzkim 
powstaje Jcaledra hlglefly ogólne/ 
I 11połeczne/, przedmiot obowiąz
kowy na wydziale medycznym. 
Dr. Paluchowi powięrzono kierow 
nlctwo katedry. Zostaje również 
kierownikiem Sekcji Higieny Pra 
cy przy Państwowym Instytucie 
Higieny. Rezygnuje :z przeniesie
nia się do Warszawy lub Kraka' 

występowały w Moskwie i ta bryka eh podmo:iklewsJtlch, po powrocle Moskwy. 
s ZSRR konceriowały w Pań.atwow ym Teatrze P1>lskirn w Wa.rsza.wie. CzłonkoW:e polskich zespołów lu-

1 znów, jak za majowych dni Fe- kazały ,autentye~my, nieskażony fol- do.wych, które występowały w 
stiwalu Muzyki Ludowej, w różno klor niektórych regionów polskich, Z:sRR _należeli .do różnych lokalny-::h 

barwny tłum ul.ic.zny stol:cy, ,.„m~e- a r.ównocześn:e naW:ąz.ały serdec1.!"lą ze~połow, o różnym. stopniu indy
szały s1ę zespoły ludowe w swych łączność z ptlblicz.:n<Jśclą "radziecką, widualnych uzdolnień muzycznych, 
oryginalnych, kolorowych, pięknych poznały jej życzliwość do Polski Lu I wo~alnych <:LY tanecznych. Przed 
strojach. Podobnie jak ·w Moskwie, dowej, jej styl życia i pracy, roz-l wyy~zdem do Moskwy, przez k:llt!!.
również 1 w Warszawie stały się mach tworzenia nowych wartości i na~cte dni, przebywały zespoły n~ 
przedm!otem podz:wu ludności. Ze- głęboki\ kulturę. Zarówno jak u- oboz:le kondyc~jnyn'I w Szklarskie) 
spoty odniosły wielki sukces arty- c1estn:cy wyc:eczkl chłopów pol- P~r~ble (w o„rodku Szkoleniowym 
styc-„my w Związku Radzieckim, oo- I skich do ZSRR - i członkowie ama l M1.mster.stwa Kultury i Sz.tukl), P?d 

· op1t:ką fachowców :z. J. Lasoclom 
, na C?ele. 

Okręgowa Rada Zw. Za\vodowych czuwa 'reff~Jli~a~sJ:.~~Eiza~~:~::E 
nad przygotowaniami do wyborów nowych władz Rad Powiatowych Z.Z. ~~~~~t~e taJ~6~; ~~i~~rd~i~kn~~~ 

I węzeł nadawał stale komunikaty, jeszcze raz., że amatorskie zespoły 
samo zebranie odbyło się w uroczy· ludowe pos:adają wielką przyszłość. 
stym nashoju. Chodz.l o to, by ruch ludowy ama-

Akcja przygotowawcza do wyborów nowych władz Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych dobiega końca. Za kilka dni zwołane 
1ostaną pierwsze konferencje delegatów powiatowych. Odbędą się 
one w trzech terminach - 18 I 25 września oraz 9 października. 
Na pierwszy ogień pójdą: Piotrków, Radomsko, Końskie, O:z:orków, ROZMAWIAMY Z 

1
DELEGATAMI 

Tomaszów Maz. 1 Pabianice. Ob. Władysław Englard, krojczy 

O kręgowa Rada Zwlazków Zawo-1 twa łódzkiego dobrze zrozumiały !n- huty „Kara", przodo"".11ik pracy, już 
dovrych, mająca bezpośrednio strukcje ORZZ, nie wszystkie PRZZ od s:zes.nastego roku zycia tu praci;

pleczę nad Powiatowymi Radami, fy przygotowały się należycie do kon- je. Jeśli niegdyś bejzr~bo~!e a~rieam~ 
wo interesuje się przebiegiem akcji ferencji powiatowych. W takim na I ło go :z fabryki, ~o „e nakł ~6 b 
przedwyborczej. W celu zapobieżeniu p1zykład Radomsku prace przygoto- v.:i~ca~ do_ .„sw~ic~ł ~a a w. .

0 

rewnym wykroczeniom rozesłano wawcze ujęte zostały w sposób zu· 1 me r wmez zq osi .s1ę po .powroc~e 
specjalną instrukcję. Jednym z głów rełnie niewłaściwy. Bowiem P:-iwia· I z przymusowych robot w Niemczec . 
nych zadań ORZZ jest teraz systerna towa Rada Zw. Zaw. zw:iliła całą ro- I - Już :rtajwyższy czas - zwierza 
tyczne przeprowadzanie kontroli wy lootę nn oddziały związkowe. te :za~ • slę nam - by przeprowadzono nowe 
konywanla swych zarządzeń i in· ze swPj strony przE:rzuciły ów „cięż· I wybory. Niektórzy działacze naszej 
slrukcjl. Toteż przedstawiciele Okrę· ki" obowiilzek na barki Rad Zakła-: PRZZ i Oddziału nieco zaskorupieli 
gc.wej Rady stale odwiedzają poszcze rlcwych. W rE'rnltacie cała kompa· I w swej pracy. Związek nie zawsze 
gó!ne plarówki, bacząc, by nie do· nla wiele straciła na swej powadze I zwracał dostateczną uwagę na po
ruszczlno się żadnych uchybień pod i donioslcści. I h zehv robotników. Weźmv choćby 
czas kampanii przedwyborczej. '\N zebraniach wyborczych w ra- r.ie-~alatwio~ą sprawę pi.askarzy na-

ci0mszcrnńskich zakładach pracy nie s;·_eJ _fflb:ykL Umowa :zbiorowa prze· 
JEDZIEMY W TEREN urzestniczyli ani przecl~tawiciele w1du1e 1edn~kowe . stawki akordowe 

- Siadajcie z nami, redaktorze! rnzz. ani Oodziałów zw. Znw. W ta dla ws~ystk1ch p1?:karzy. To nas 
woła tow. Filipiak, funkcjonariusz kiej svtnacji nie trndno bylo 0 wy· k_rzvw~z1, gdyż, Jesh w mnych hu
ORZZ. - Trasa; Plotrkńw - Radom- raczenię instrukcji ORZZ, co też na- t~,ch piasek bywa wył~~owywany z 
sko - Końskie - Łódź. stcipiło w kilku wypadkach. · wng~nów wprost na m1e1sce przez~~ 

Chwila namysłu i... już siedzę w · c1ema to u nas trzeba go przewozie 
samochodzie. zawsze przecież to le- Tow. l\1farl« Kutermach z Fabryki taczkami. Tym samym praca na· 
piej pisać 0 tym, co się widziało na Mebli Gl~tych dopiero w ostatniej szych plaskarzy jest trudniejsza I wy 
własne cezy i słyszalo na własne rhwili dowiecl7iała sie, że została wv mć: ga znacznie więtej czasu. 

brana deleqatką na konferrncję po·· 
uszy. wiatową. Na szczęście wie dobrze, z 
NAJGORZEJ JEST W RADOMSKU CT\' m ma na niej wystąpić. 

- Nie wiem, kto tu jest winien. 

torski na tyle silnie rozwinął s:ę w 
całym kraju - by można było jat 
w najbliższej przyszłości pokusić s:ę 
o stworzenie reprezentacyjnych ze
społów ludowych w każdym r ·re
gionów Polslc, zespołów zlożonyoh 
jut z najbardziej uzdolnionych ar
tystyczn-Ie i muzyc1..nle jednostek. 

Z takim reprezentacyjnym zespo
łem, obrazującym rzeczywisty, niP.
skażony naleci:.:lościaml folklor, na
leżałoby rozpocząć pracę na krótko
term:nowych obozach, pod okiem 
najbardziej wykwal:fikowanych spe 
cjalistów. Po obozie, odbytym w 
okresie najmniejszego nasilenia prac 
wiejsk:ch - członkowie ze~polów 
znów wracaliby do swych domów, 
przez co n:e zrywaliby łączności z 
podglebiem, .z któ_rego wyrasta naj
bardziej autentyczna twórczość lu
dowa, łqC7.ności ze swym zawode~n 
i otoczeniem. Po kilku odbytych o
bozach, na których przerabiano by 
wszechstr~nn:e materiał tańców i 
pieśni ludowych oraz opracowań, do 
konanych na swój ludowy sposób 
przez samych amatorów, p:eśni ma-

Wiesel z 

sowych :z.wiązanych z dniem dzislej 
szym - zespoły :z. różnych dzielnic 
byłyby łączone w „estradę koncer
tową" dla cbjazdu Polski, ewentual
nie też zagran:cy. 

Tego rodzaju system pozwoli unik 
nąć pseudo- czy pół-zawodowości, 
szkodl:weJ dla ludowego ruchu arna 
torsklego. Aby zespoły takie n!e c:ą
żyły ku zawodowości - zaopiekuje 
się nim! Państwo w specjalny spo
sób i skieruje je na nowe tory or
ganizacyjne, których poprzednik:em 
jest Pań~iwowy Zespół Pieśni I 
Tańca „Mazowsze", pod dyr. T. Sy
gietyńskiego. „Nrazowsze" (prapre
m:era odbędzie się w ciągu najbliż
szych m:esięcy) - to zespół, złożo
ny wprawdzie z amatorów wiej
skich, ale nastawiony już na zawo
dowstwo, n ie stroniący od stylizacji 
i opracowań, który posiada w skla
dz!e kierown:ctwa artystycznego 
sztab fachowców - folklorzystów t 
kompozytorów, piszących specjalnie 
dla tego zesp<>lu. 
Bazą i oparciem dla najszerzej po 

jętych zespołów amatorskich, bę
dzie Związek Samopomocy Chłop· 
sklej, jako organ:zacja masowa d:z.ia 
łająca na ws:. ZwJązek Samopom?
cy Chłopskiej w ścisłym porozumie
niu z Ministerstwem Kultury i Sztu 
ki będz:e czuwał nad rozbudową 
amatorskich zespołów ludowych, 
;iad .Jego poziomem !deologicznym 
i artystycznym. Ale już zespoły re
prezentacyjne .,reg~onu". chociaż tet. 
oparte o Związek Samopomocy 
Chłopskiej. będą bardziej artvstv
cznle zale7.ne od dyrPkci!. artystvc~· 
?ej .zespołów amatorskich, pov.;~ta
JąceJ przy B iurze Artystycznego Ru 
chu Amntorsk:ego. 

Wszys1kie te projekty. bvły szero
ko dyskutow3ne na konferencji po· 
festiwalowej muzyki ludowej - a 
warte są dziś przyoomnienia z oka
zji występów : sukcesów naszyc"'l, 
am~torsk1ch zespołó\v ludowych w 
Związku Radz:eckim. 

Jerzy Jasieński. 

ZSRR Bilety 11przedawane będą w cenie 
-o zł., a całkowity dochód prze:ma
zony zostanie na odbudow\\ W ar
zawy. 

Co przywiozłem :z objazdu prdwie Najbardziej ją boli sprawa współ-
pc.łowy województwa? Okazuje się zawodnictwa pracy, nie rozwiązana 
ż~ nie wszystkie powi«ty wojewódz- jeszcze należycie w fabryce. 

Czy „wyższe" instancje związkowe, 
na które tak chętnie zwalają winę 
w Oddziale naszego związku, czy też 
„niższe", Uważam jednak, że mamy 
pełne prawo domagać się od naszej 
ir!stancji załatwienia. sprawy, która 
ciągnie się od wielu już mll!!sięcy. 

AUTOBUSY W STOLICY ZSRR I w r. ub. o 18,7 proc„ co umożliwiło 
W ramach planu rozbudowy stoli- oszczędzenie 2.700 tys. rubli. 

r,M ar i a St u art" - Sł o w ac kiego 
na otwarcie sezonu w T eałrze im. Jaracza 

Ulgowe bilety dla świata pracy 
Teatr im. Jaracza rozpocznie se-1 swój pozytywny i serdeczny stos:i-

7.0n w sobotę, dnia 17 bm., premie- nek do zagadnień "widowni robotni
rą „Marii Stuart" Słowackie~o, w czej. 
,·eżyserii i inscenizacji Iwo Galla. W Dyrekcja Teatru Jaracza postano
"Oli l\Iarii Stuart wystąpi Krystyna wiła w obecnym roku wszystkie 
:<:rólikiewicz, w roli pazia - Hali- przedst awienia w tygodniu, oprócz 
na Racięcka, Botwella zagra Ry- niedziel, ~przedawać fabrykom i in
.>zard Barycz. stytucjom z ulg·ą 70-procentową. 

Premierę zakupił Zwiazek Zawo- Zniżka ta przysługuje w wypadku 
dowy Włókniarzy dla pracownikó'.V' zbiorowego (to znaczy w ilości 500 
przemysłu włókienniczego. Tyr.i biletów) zakuru. Poza tym kasa tea 
przeznaczeniem uroczyste.i premiery tralna sprzedawać będzie bilety :-.e 
wyłącznie dla łódzkie~o świata pra· zniżką 50-procentową za okazaniem 
cy_...:a_Dy1·ekcja Teatru IJOdk.reśliła legitymacji Związków Zawodowydt. 

- Pracuję przy matowaniu wiesza 
ków stojących. Moja norma wynosi 
13 wieszaków dziennie. Niestety -
Pigdy nie mogę dokładnie stwierdzić, 
ile zrobiłam, gdyż nigdy nie otrzy· 
muję wszystkich elementów wiesza
ka. Kierownictwo fabryki zasłaniając 
się przyczvnami „obiektywnymi" nic 
:rtie robi dla usprawnienia organiza· 
cji pracy. I dlateqo współzuwodnic· 
two niedomaga u nas. Z tym właśnie 
wystąpię na konferencji powiatowej. 

W PIOTRKOWIE DOBRZE 

NalPży stwierdzić, że tam, gdzie 
Powiatowa Rada dołożyła więcej sta 
1ali., tam wybory delegatów wypadły 
należycie. Tr.zeha tn wyróżnić Piotr· 
ków. !(iedy odbywały się wybory w 
hucie „Hortensja" - całe miasto o 
lvm wied7ialo. Fabrykę udekorowa
no, jak na największe święto, radio-

Tow. Edward Dański, przodownik 
pracy Państwowego Gospodarstwa 
Rc.lnego „Modliszewice" (pow. Koń
s~ie). delegat z ·ramienia robotników 
rclnych, wiele spodziewa się po kon· 
ferencji powiatowej. Szczeqólnie leży 
mu na sercu sprawa oświaty dla do· 
rosłych. 

cy radzieckiej w szybkim tempie roz 
wija się między innymi transport au 
tobusowy w Moskwie, który został 

t:.ruchomiony przed 25 laty. 

Obecnie autobusy moskiewskie 
p17ewożą dziennie przecię!nie po 
70 tys. pasażerów. Nie wolno zapo
minać, że równccześnie poważnie 

wzrosła sieć kolei podziemnych i tro, 
- Na konferencji przed'3 wszyst· lceybusów. Poza tym mieszkańcy sto 

kim. porrn;zę tę ~prawę. Nowa .Ra~a j liLy radzieckiej korzystają z 4.4.50 
f(•Wlntowa musi temu zaoć'dmemu • . . 
i:cświ.ęcić wiele uwagi. Poza tym tuksowe~ oso.b~wych i ~1ęzarowy:h. 
chcę wvstiipić w sprawie rozszcrze· Ostatm0 wsrod obsługi autobusow 
r.ia akcji łączności ze wsią. To, co się szerzy sie ruch tzw. „stotysięczni· 

clctychczas zdziałało w tym kierun- ków" tj. współzawod:tictwa szofe-

PEŁl\TE WYDANIE KOMPOZYCJI 
C.:HOPINA W ZSRR 

W zwia7ku ze zbliżającą się setną 
rocznicą śmierci Chopina, Państwo

we v\Tydawnictwa Muzyczne ZSRR 
przygotowują do druku pierwsze wy 
<lunie pe!nrgo 7bioru utworów forte
pianowych polskiego kompozytora 
pod reclakcją wybitnych pianistów 
rndzicckich. Wkrótce ukaże się pierw 
szy tom zbioru, który zawit>rać bę· 

clzie 4 utwory na fortepian z t0wa• 
rzy~Z0TJi em orkiestry. Pie rwszy tom 
1edaquje p1of. Lew Oborin. 

ku, przyniosło tak wspaniale rezul- I row ' kt • h 
ti!ly, że trzeba koniec-zn ie dążyć do l ' (JJ yc au.to busy przeszły Dzienniki I cza~op isma radzieckie 
11trwakni11 i rozszerzenia nawiąza-1100.000 km bez kapitalnego remontu. nadal Ziimi eszczają liczne artykuły: 
nych kontaktów. Dzi ęki temu wydatki związane z re- r c•sw1econe pamięci Chopina, ' · 

Klim. montem autobusów zmnieiszvłv się ._,,I" „ ·= ' -" „ ~ 
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. 
się rozpoczęł'y 

I Trzeb uspraiA~fł=c'i "]rncp nunktoll ~A~ skunu fll!;llll!:lnlllm.~ 
1
= s _a · '" vvM . i 1 tł ·'i ~1 , . uii . ~ = 
! Brak ~Jiain;, 'łiorków i odpowiednich rnagazynów przyczyną-wielu niedociągnięć 

L:org::n'zm·•.~n:i. p-.::cz p2ń:.;t\'\C zboża, mamy tu j ~szczc do za no- >"liuj;-~ d:ilszy sk1i:l. lJc' .a ty~;1 cel · 
akcj:::. skup<.'!. z'.Joia po u:;l~!onyc;1 .v„·a111a w1~ c "··~--<~" , ... :... clU\\'a si~ brzik wo;l~ów. Tak nr. 

;;trony GS·ów ·L l'~<.;::;.u, !~ton przyl~ 1ad w Płyć'.'Ji cz;;-to zachodzi 

lc.i1:·y ob0k nanoz, nie Jl\OŻ~ pr~~
cicż być nazwaną magazynem. Zde 
• ZllJl1 się Vi p1:0-5t J.a11~~„0„J ~.znc \V':,'-cenach m:>. ~1a celu przyj;',cie z po- -

utrudniaJą skup. wyp:.:dck, że chłop nie chcąc zosta- padki jak na przykład mający 

micjscz w Bolimowie powiat łowic
Ki, gd-zic w magazynie jest .:ak 
wielka dziura w ścianie, iż cnłe 
werki zbota przesypują się na zc
wugtr~ną stronę. Tak nadal nic 
:noże być tymbardzicj, iż nie są to 
::poradycznc•\'"Y:~'adki doty:zącc jed 
nego tylko pow:atu. PZGS-y mu 
szą ,.,.1ę.1n:ą uwugę zw1·oc1c na 

W majątkach PGR rozpocz~ły 
się już siewy jesienne. Dz:ęki 
zwiększonej produkcji naszych fa
bryk chemicznych PGR-y i chłopi 
mab i średniorolni zosbli dosta-

mocą malo i i;:·c::dnic!·olncmu chło
pu o;·:i.z cbrc.1:;; roln'ictwa prz~C: 

wyzyskiem ze strony spekulantów. 
Skup l&ży \" ręk::ch Gminnyc!J 
Sp61dz;clni i cd 11jc!1 zależy czy 
akcja ta będzie rr.iula przebieg po-

i 
myślny. . · 

Na ogći G.ninnc ~półdziclnie pc
siadają m:i.guzy;1~' na ~S:i'P zboż:; 

. jednak uie we w:;zystl,ich micjsco 
teczn·e zaopatrzem \V nawozy waściach są one o'clpowiednio przy. 
sztuczne. d l p · · · · · 

N l zdjęc:u wysic·w nawozów l gotowane . o <:_ rn~~· om.1J~Ją~ JUZ 

sztucznych, które, podnoszą ku, sam fa~t, ze n.1c~ •. ~:·c ~ me i. n_1e .s~ 
turę rolną i zwiększają plony. , w stame pom1csc1c 1·nększeJ ilosc1 

G~on12da Katarzynow ~noże sie po$zc2ycić 
ff~Ość po~<aźnyn;i 

Pisząc to m:>.r,1y na myśli powiat wić worka odjcżdb nil} sprzcd::!w
:.'lkiermewickj. Vvm.:ystkie puukty, :;zy zhcża. którego nic ma gdz·c 
a jest ich okolo 10 prowadzą JUi wysypać. A tak być nie. może. 
od kilku tygodni skup. Ject11ak ani ,f>'.lnht s1np·: OC:1'.'i~~~:;;11ny .J.cst za· 
jeden z punJ;:tów u ie po3iadc: nr J· .1.mpić od chłop~ k~~di:, ilosc p1:z:·
istotniejszcgo urz~C:zenia ;j;::kin: \71iez10nego zboza i bi<;d11y~n Jest 
.iest wialniu. z tc;_;o po-.~rodu potrą· tłuma.o:cnic, ~:e nic m~ .vi0rkov1._Po 
~a się rolnikowi pewien p«ocent 11::. n2-dto magazyn \'I Ply<:Fi nie Jest 
zanieczyszczenie obojętnie ja!{ jest · :o~·tosmvany do sh1p11. ~wycz~jn~ 
ono wielkie, co wywołuje niczad.o- ·;zcpa zbud~manu z polatanych dc
woleiiie gospcd::irzy. Kierownicy ~ck pomiędzy którymi. wysyp~JO 
punktów s1rnpu tłum:wzą się oba- się na pmemian to zboze, to znow 

punkty skupu i jak najszybciej 
usunąć braki. 

s. 
wą manka. ktore by mogło wynik- .:....::.....-----------------------------„ 
nąć przy skupie bez potrącci'i. A 200 ton c.amentu 
przecież prosts;:y byłby eposób d::i- ~ 
Jący rno procent pewności, polc~;u- na budowę ~Hasów otrzymają chłopi powiatu łaskiego 
jący na stosowariu wialni w wy-
" ilm czego obie strony byłyby za· W celu podniesieniu f:tanu ho będą na nowo. Na mies:ąc wrze· 
:.lowolo'le, ct1!op, ~e odli.::zono rnr dowli bydła i trzody chlewnej sień i paf.dzir.r!lik przydzielono 

· 1 ·1 t 1 ju:'\ ck:;fo 200 to! 1 cem-::ntu na :prawi~dli'.vy ·0:o::ent, !;:·crcwi1i ; . b:.ic1uje się m;-;.;:o· . ...-o !:1.os:1 n t 
J budo·vn 3.') ~ilosów. Ponieważ ':" już uie b<;:cl:-b mia! mQn ~a. l t i· ' 't · I · 1 " 

)Q onowc, g 10001 c JD { 1 c2g a bucfow:i. b za!ci;na j~::;t o~1 po-

(L:.·'" ';„-~ ~:--o·n:>.:1y J\:atarzy1~ó·: I ~wi2tło clcklryo:1:c, k~.'.i1.:.:so in!,t: • 
''- ł~·„ ·Y~'i h·c::.i!..:::::ni zc!ek~ry_ikov:c Jacja ko!:ztow:>.ta •:.·c),·.:1.:-a'> o:! G - 2 
li:;"::).":~+:;, Ko::zt budo.':y linii ;ysH;cy zlotyc~. O:i:·óez tc:;J p:::j 
.w r:!;;11 :~CĄ5 nic przekroczył 100 pomocy Zarz:;·1u Cmi11y Dh.l·~i~ y;y
t:ys!;;::; ::lolych. Poszczegóini go. budowano jeden kilo:11etr drorri łr; 
spo:~::.:;;~ z:::lc~Yli w swoich domacl: cząccj K::ib.rzy11ó,·; - Wforzcl~ów. 

D!.'W".·,.··,, DJ\'l::t~,·,· y:n nic:Jo:::_'~:.·:1'.J~ · R · · · t · :e p~\-,;.,t _ ", ~ ne. ,c>w!1tcz na cccn. v ""' u ;ir.dJqla form f:ilo:o·.vych spo-.:ich .• „1.!d0mo:3:j i' .c:1c':.·y2!J, jr.:k: ~i::-m ,;e t ~.prawa listów prz:v:ozc- i::;sk!~'r:o a~<'.:ju i~: ,iJ~t w p:ł;J · 
:·z'!.ónno spc'.':jalnc ~'p1sy, w-::-~2 !;,;riala. 

Szkeła w lękińsku l 
ołrx~ ma radio, światło 

elektryczne i sprzęt 
sportow·_-

Robotnicy huty „Hortensja·' 
w Piotrkowie, wzorem wielu 
innych zakładów pracy, obj·~
li patronat nad szkołą podsta 
wową w Łękińsku. W zvi.ąz
ku z tym, dzięki inicjatywie 
hutników, wyremontcwano 
budyne!t szkolny. Ni~zależn!e 
od tego przekazano bibEotece 
szkolnej kilkanaście książek, 
zakup'.onych przez ro.bo~ni
ków ,,Hort~nsji''. 

Istn' eją pumy, aby w naj
bliU.zym cz.lsie ogrorii1ć b11dv 
nek .~zkolr.y siatką drucianą, 
zainstalować' "1fadio t światło 
elektryczne . oraz zakupić 
sprzęt .sporto:w:y. 

Jak więc widzimy, akcja pa 
trr.natu zał.Jg fr0rycznych 
nad szkołami w:ejskimi przy 
nosi d::>hre owoce. 

~\cło Zwil'!,zku :-:.cmOJ:l:'l.UO~y c:11or. 
skiej, lir:7.~ce 30 członków zr:::zsz:! 
5() procent gospod::trzy tej groma
dy. We wsi zn:::jdu,i~ :;i~ sklep epo
żywczy, którego miesi~cz:1e obrot~
:;ięgają ok. 3 milionów złoty.::h. 

Katarzynów został też zradiofo
nizowany, dzięki temu wolne chwi
le chłopi spędzają przy głośnikach 
radiowych. dowiadując się wsze!-

Woła Wydrzyna 

Ale obok tych O:)i:-: gi1ięc wieś rr.u 
i swoje \:;łopoty, szczególnie ,;.::: 
apó!dziel 11 ią. Nowopowst!!.b instytu 
cja odczu\'/a brnk lokalu, które· w 
,r,nae;znej m;crzc jest pr::8f;zkodą '' 
zwięk:-zeniu dcsbwy tm.varów do 
spółdzielni. Coprawda pomieszcze
nie Zarząd Spółdzielni uzyslrnł, 
lecz niestety fundusze nic pozwa
!ają na wyremontowanie go, Nale
żałoby, aby władze powiatowe przy 
szły z pomocy, gromadzie Katarzy. 
nów, która chce być gromadą 
p;:zodującą. 

dostarcza 50 kwintali r.yb· rocznie 
W powiecie radomszczańs1drn 

znajduje się majątek PGR-u Wola 
Wydrzyna. Majątek posiada po
kaźną ilość stawó"„·, z' emi ornej 
oraz łąk. 

Na jesienną akcję siewną, dla 
mało i średniorolnych gospodarzy 
majątek przekazał 510 kwintaii 
żyta oryg~nalnego. 

Ró,•nież gospoti.:.irka rybn'l · po
staw~ona jest na wysokim pozio
mie i dostarcza roczn:e 50 kwin
tali karpi, leszczy, szczup.lków 

innych ryb. 
Poza hodowlą, która ma do ·~a-

r.otowania poważn0 sukcesy, ma
jątek prowadzi warzy\'/ny ogr5d. 
r;przEdając swz produkty y1; dr::i
dze kontraktów z:nvieranvch z in 
stytucjami spółdzielczymi. 

Na t<:>ren'.c'.maiatku :.majduje ~;ię 
8wletlica, a \V najblii:szym czas.e 
uruchomiona.; 2t'}stanie •f ha "'' ·.rin· 
nej Ę)półdzięlni, która zaopatry
wać bE;'.dz:e robotników. majątku. 

Pow:ii:ny wkbC. 'l! tych .1s~yst 
kich oc;'.ąqni~c·arh maJątku ma 
Rada Zakładowa, która op:.~~·rnje 
się rozw J:tJącym się ruchem 
współzawodnictwa pracy. 

Most koło Jast~zębca 
Na ć::::i1ym kjlo;11etrzc za Alck

sa11drov:em koło \VSi Jastrzębiec 

gmi:<y B::łdów naprnwiany jest 
r.11-:;t •.: :o~O'.'IY· 

trzeba · poszerzyć 
rok rocznic większych lub mni:::j- I przejeżdżających i prz:!chod;:;ącyrh 
f;;ych wypadkó,,;;, W bieżącym ro- tamt'Edy ludzi. 
ku jadący w nocy br;:egLem drogi 
wpadł do rowu wfo chłopslq na 
pełniony ziemnic:b1mi. 

Kor,"sp::mdcnt 
.,Glo:;;u Ci.1!ord;i::go" 

P. M .. 

„„1.vch dlr- t'.'Ch p·!i1li:~ór/, któr( r·0„ •.. ,·.'0J·u . ••r 0.1·.1·~·~:.". nc'!J·r:or<'l· b d ·~ ~· " · - ~ ' dług któ:ych ;; zie :::iv w pcv;-•1prwt ł~-~'.u.J·a. 11:i. w::~oPy ko!c:jo- · · · ~ czych prac zin1·,111)'CJ1 prni::i:l prz~ rej k:;icjności przyd:ie::ić będą-
we. E::i.:1;:-:·:anc zb:/c PDŻE!) prze:- budc:wic s:los6w zost2ły zaha· ce na te;:cn :i c po,x,·iatu trzy for-
·~~r:;') blob1.1.·„ zbo~:c w m[lgazy· 

··• mo"'i'nc. 'b-::c'1ie z;:if> podji;-tr ;11y sil"sowe. 
nach, a w ten sposób m:icT:::żli- ~-~·~----·-·--~-'!"""'·---~---~---------------

Korzystnie na 
w płynęły wybory 

rozwój spółdzielni 
do GS-u w Lipcach 

Po wyborach tlo Za1ządu Gmin poprawiła się praca buchalterii, 
nej Spółdzielril w Lipcach, praca I m~żna .z całą stanowczością powie 
tej ostatniej weszła na drogę co- dz1eć, ze wy.bory nowego zarządu 
raz większego ~·ozwoju. No·.vi lu- odniosły -pożądany skutek. Spół

dzieln ~a w Lipcach rozpoczęła pra 
cę dla dobra wsi, mało i średnio
rolnego chłopa i dla dobra pań
stwa. 

dzie - młod7.: ZMP-owev. którzy 
wybrani zostali na stanowiska kic 
rown;ków spóldziPlni, potraf.li na 
dać odpowiedni kierunek pra.::y 
spółdzielczej i wzbudzić dla niej 
w'elkie zain11"rrsowanie '.vśród o
kol' cznej ludno~c: . czego dowo
dem jest c~oć}Jy fakt, że wszyst
k'.e zebrani:! odbvwaja się w obr~ 
i:ości ponnd 1 OOO członków. Za 
krótki okres czasu dzieli od wy
borów, aby można było mówić o 
;ak' chś poważnych sukcesach, ale 
to co wykonano, świadczy o wiel -
k'.ej żywo~ności spćłdz' clni. I tak 
spólt17.i<'l11"1 .. ~} 1.., r'., . ' - '~ 

Przodownicy pracy z Andrzejewa 
otrz-ymali podarunki 

Dnia 11.9. odbyły się w Andrze nlkom pr:.icy miasta, którzy wza
jowie dożynki. W dożynkach wzię m'an za otrzymane od prz0<bwni 
ło udział około 2 tys. os•)b. Na do ków W.5i w:cńce, l. ukiety i trady
żynki przybyła' ekipa robotn'ków (.yjny bochenek wi ;sk'ego chle
z PZT'B Nr 31 ~ - wraz z zespo !::.a, wręczyli przodownikom wsi 
łami artystycznymi i orkiestrą. U- J 2 kupony materiału na garnitury. 
roczystość dożynkowa odhyh się 1 kupon kretonu i 4 koce. 
pod znak'.em pogł~bien!a sojuszu Zabawą ludową zal::m'iczono do
robotniczo - chłopskiego. Przodow żynki o godzinie 22-ej 
nicy wsi wręr:zyli wieńce przodow 

w kontrc>ktacji trzodv chlewn·2i, o 15 prcr.. nnwiekszy 
wykonuiąc pl!in w 126 procentach, f"' „ w tym reku 
co po obLczr·n u daie 541 sztuk. 
Nastr;pnie zakonh-akto~vafo ponar1 
100 ton zicmn;nków również n1j
w'ęcej ze W$Zystkich Gmin:tych 
Spóldz'elni. Znkontrakto-..vano p0 
nadto 3 hn rzcp::iku. 

W zw!ązku z akcją skupu zboża 
;-orgar<zowano dwa punidy zsypu, 
które do tei porv z'.lk11p ły około 
40 ton zboża. Ostatnio otwarto 
także sklep branżowy i masarniq. 
Kiedy zważymy. że jsdno. ,--r:n:e 

uprawa pszenicy w Kut.nowskim 
Vl powiecie kutnowskim rolm~ 

cy przystąpili już do jesiennej 
akcji siewnej. 

Do 10 września zas':mo 490 ha 
rzepaku ozimego, 200 ha miesza
nek pastewnych i 83 ha jGczm:e
da. 

W tym tygodniu chłopi z pow. 
kutnows1dego ;:>rzystqn!li do sie
wu pBzen'cy i żyta. Jak wynika 
ze spnnvozda11 z tere t, s· ew do-

konywany jest n::mal w 100 proc. 
~ icvmib•mi. 

'Narto z<:uważvć, że w zwiazku 
z podn.ksien:em ·przez Rząd ~eny 
na pszen'cę <..v pow. kutnowskim 
wzrośnie w tym roku po·wierzch-· 
nia uprawy tej rośliny o 15 proc. 
co n 'cw<!tpl.'.wie przvczyni ·, do 
dalszP~o wzroshl opłacalności go
~·podarki chłopów mało i śrEd'.l:o
rolnych. 

M:.;:t ten zbudown.n:,r został na 
wiele l;:i.t pr:;.:;::d wojną i to w taki 
sp0:;ób, że jest o kilka metrów wę:i, 
f"'.Y c:1 ::i1,c··ck::.5ci szosy. Z tego p:>
wodu hył-:> już kilka wypadków 
prz~·.-.'~';nic w zimie, ki0dy zasypa
na śniegiem b~rierka nic wskazuje 
kraw~:lzi mostu. Przed wojną most 
ten był przyczyną śmjerd jednaj 
kobiety z UnieJowa, obecnie zaś 

W związku z tyr.1, dziwnym się 
wydaje, że wydział drcgowy nic 
p;)szcrzy mostu lecz wciąż napra
wia na starą modłę. Ten sam błąd 
popełniony został i w tym roku. 
Wydział Drogowy winien wziąć 

pod uwagę szereg wypadl;:ów, któ
re się zdamyły w tym miejscu i 
poszerzyć most ku bczpicczeńsh-:-u 

Zawl(drowafom nkcluwno do I Denis enko często donosił Sz..i:: 
pięknej osady, położonej na przed kiemu o przebiegu pracy swojej 
;nicśc'111 m~asta Azowa. W centrum brygady, dzielił s · ę z nim swy::n 

os:-idy, ~1śród drzew wznoszą się doświadczerncm, a wreszcie zapro 
nov•e budynki z czerwonej cegły sił do Azowskiego Ośrodka Maszy 

n0wego. i białego kamif'nia, Donkola bu-

noczesnego oczyszczan:a ściernisk. 
Po przejściu agregatu Gawryły 
1\1ałego na polu n'e pozostaje ar..l 
jeden kłos , a pole wygląda jak 
czarny ugór, Ten system wykony 
wania prac żniwnych przy równo 
czesnym oczyszczan'u ściernisi~ 
icst ostatnim słowem radzieckieJ 
agrotechn'kL 

jest w najnowsze maszyny z nap~ 
dem elektrycznym. Mechanik i ro 
botnicy zatrudnieni przy remon
cie - to wykwaEfikowani mistrz::> 
wie w swojej dziedzinie. Nie 
tylko naprawiają oni sprzęt tech
n'.czny, lecz równ'.eż udoskonala
ją go. Tak np. frezer, Ąlcksy Ku
drin, skonstruował przyrząd do 
przyspieszonej obróbki części trak 
toru „STZ". Zwieknyło to wydaj 
ność pracy frezerów 2-3 krotnie. 
Zespół mechaników ośrodka skon 
struow::ił przyrząd do re~~neracj 
smarów, z którei;?o pomocą pr.ty 
przeróbce centnara zużytego sma 
ru uzyskuje się 30 kg czystego, 
nadającego się do powtórnego 
użytku smaru. 

Ktoś dostać • • pow1n1en w skórę? 

dynków _ ogród z wysypanymi Szacki przyjął zaproszenie. 
pinsk'<.'m ścieżkami i kwietnikami, Zwi.edził on przede wszystkim o-

bóz brygady w polu. 01:-óz ten -
wśród których bieleje pomnik Le to miniatura głównej osady Azo•v 
uin:\. skiego Ośrodka Maszynowego. Bie 

Współzawodnictwo traktorzy-
stów i komb1jn~rów o podnies.· e-

Do spólcb:lclni w Żarnow·e, 11mi 
na Topolke, nadeszła w ostatnim 
r:zas· e skóra twarda i m'.ękka. Bar 
(!Z:J du:~o by1o chętnych obywateli, 
ittórzy w ;:v:'~zku ze zbliżającą siq 
z'm~ c;1c>:; ·'~'.1 :1 '6 po trochu, by 
:<:_rr,;~} buty dla s::::bie i swych 

nek spółdz' dni mógł s ę tylko 
„oJJlizywać", al" :"kóry r'e dostał. 

p ·SZG o tym w nadziei. że odno 
\Viedn'e c.:~ m;k: z:ijrną s:ę ~ą 

Jechałem do Azowskiego Ośro 
<!ka Masz~ - „ -.:u, de wydaje mi 
się, że trafiłem do dc:m1J wypoczy 
nkow~g'o? 

- Ależ n'c, znajdujec'e się 
wła~nic w ceni ralnej osadzie na
!;:zcgo ośrodka rna~zynowego - · 
mówi z wesołym uśmiechem kie
rownik nśrodka, Wasyli Pimkin. 

Azowski _ Ośrodek Maszynowy 

07. ~ -·· 
Irco.:;kty, wi~kszość tov;aru za

b1·~~·v. ;-"i"i'l~1'l „s~6!~: .1" [:!~)~~~·:tJ'1ca 
s'.c: ;o; m·cjs::)wq;:> :c-;;i:m•ca i pra
co\v111!:ó·"v f.\le:iu. 'z·T•::<:.~-·H •-lo 

]{}':> -„ "'.?.,., ~ o ~A. 
l"'<'.' .JJ „r./ " e~ '~~ 

sprawą. 

OD fłEDAKCJI: 

St<>ł'l czyblnik 
z żarnowa 

Co na to Z1. --i 5„r . _._ , · ko 
mitet członkow.;;ki ; 7,viiąz0k Sa· 
mopomocy Chłc---· ·. ej w Ż'.lrno
wie? 

we wpłatach na 

pR~zodi1(e 
FOR 

Wiosną. roku bie:i 1re~o. Azow
' ki Cśrodc+. Maszvnowv ....,rzys• ::i 
!JJ do zain'cjowa~cgo przez · kie
l'0\7ntka bryg~dy traldorowc>j Mi 
chnj!'owskicr10 cśrodka maszyno
wc;-:o na Kubaniu, Iwana Szac-
1<.ie)'~o. współz'.1wodn ctwa o naj
l0ps2ą jnY.ość pracv tn1<;:torzy-
5tów. I"' - ··„an u Rncl ·· "''„-·1'n 
zosbł wuwcz:is vclnvalony tekst 
!:stu otwo.rtcgo do Iwana Szack:e 

Ocl _;;~u t":;o!· :::z;>;j a1~cji I w!c\:k'l 32·,19 proc~nt. '.jo, w którym donoszono o chę::i 
do r1n'. 1 Jl ,s:c:•pn,a rb. wp1ynę1o Równocześnie do :n s erpnia w:mólzaV1.:id!, cz ··i·•. o rriano Bry 
na }'OR ·1n2 m l'ony, 493 tysięcy, wpłynęło 1 m liard 5Hl mil'onńw ~aciy ·Jfajw\·~.szPj Jakośc'. Wkrót-
7-10 zlntvrh co stano·,i.•j 4i.37 pro- 407 tys:ęcy 203 złotych na pcdatck ce do wsp6łzawodr1ictwa przysta
cznt s•ff,1y wym·aru. We wpłatach gruntowy, co stanowi 69,28 prą- p'ły 23 brygariy traktorowe, a bk 
pierwsze trzy m·ejsca zajęły po- cent ogólnej sumy na rok 1949. Na że brygady roln'czc kołchozó·.v. 
wloty: koncdd, - uzyskując 50,11 p:erwszym m'ejscu uplasował si~ Traktorzyści brygady Iwana De 
pro(:ent wymiaru, radomszczańSi{I powiat łęczycki, uzyskując 78,18 n isicnki zobowiązali się zaorać w 

45,30 i łęczycki - uzyskując procent sumy przewidz'. ancj na r . 1949 każdym 15-konnym trak-
44,75 procent. Na ostatn'.ch m'.ej- ostatnim zaś powiat rawska - ma torem 1.500 ha podcrywką, oszczę 
scach znalazły się Brzeziny 39,30 zowieck,, który uzyskał tylko dzając 5.000 kg paJ:wa i 12.000 
procent wymiaru i Rawa Mazo- 55,99 procent. rubli l!otówkf.I. 

wzorem nowoczesnej organizacji pracy 

leją tu niewielkie domki wśród 
drzew owocowych. Traktorzyści 
mają w polu świetlicę, w której 
:nogą poczytać najnow:;ze ksią~:;(i 
oraz gazety ~ posłuchać racli'l. W 
pokoju kierovm'ka brygady m~cś

ci się stacja radiowa „Urożaj", 
która sluży do utrzymywania łąc:>: 
naści z innymi brygadam:, zatrud 
nionymi w polu oraz z dyrekcjQ 
uśrodka nrnszynowego. 

W toku akcji żn:vmej komb::ij
nerzy bry~ady Denis:enkt· pok<1rn 
li, co potrafią Widziałem a~cga: 
kombajnowy Gawryly Mlłeg(•. 
Uprząta on zboże przy pomocy 
dwóch sprzęgniętych kombajnów 
typu „Staliniec-6". Na obu kom
bajnach za;nstalowano specjalne 
urządzenia do oczyszczania ziar
na, zbierania kłosów, zbierania i 
ukł::irll'l.nia w kopy słomv i do rów 

Avnvski Ośrodek Mc:szynowy 
już od d1wna lrnrzy!::ta ze specjal 

uie poziomu p:·ac rolnych znacz- nej radiostacji „Urożaj'' dla utny 
nie zwiększyło w tym roku uro- mywania łączności i k 'crowan'a 
dzajność pól k·11:·hozowycl. Na brygadami. Zajrzałem do pokoju. 
całym ocszarze ko' : 11ozu „Z.\w:ct w którym mieści się stacja nadaw 
Iljicza" uprav/onvm prz~z t rakto cza. Znajdował s · ę tam l(crowni.k 
rzyst5w i up~·;o:::;111;ę~vm pr7cz kom ruchu. Drogą radiową por0;mm. e 
bajnerów b·ygudy Iwana Den[- .wał się on z brygadzistami, obli
<enki, o>ia<.'.n'qtn z)'ór pszenicy. c:zającyrni wyn kt pracy i zap'sy
·.vynoszący od 19 do 22 cetnarów wał w dzienniku, co wykonaly bry 
z hektara, tj. o 3- 4 cetnary wie: ~ady w ciągu ubiegłego dnia i co 
cej ni7. w roku ubiegłym. wykonują w chwili obecnej. Przej 

W Azowsl:i'TI Ośrodku Maszyno rz3.wszy dz:cnnik, dyrektQr ośrod 
\\'ym, dz 'qk ~~'lej i s~~nt _ \J]atnc>j ka z zadov.roleniem zauważył: 
konserwacji maszyn i traktorów - Zuchy chłopaki! Doskonale 
•;nika się l:osztownego rcm0nh1 pracują. A co dopiero pokażą, kie 
kapifolneg0, l~tóry zazwyczaj wy- dy rozpoczniemy pracę przy po
konywany jest przez inne ośrodki mocy elektrycznych traktorów i 
maszynowl" w c ągu z'.my, Ośro- kombajnów! Chwila ta jest już 
dek ten już od dawna st.osuje w niedaleka, W ;-oku 1950 Azowski 
dągu całego roku planowy re- Ośrodek Maszynowy zostanie cał
mont zapobiegawczy. Warsztat re kowicie zelektryfikowany, 
montowv ośrodka wvnosażony K. Tolćariew 

" 



Rasistowska choroba 
CAPETOWN. Premier Unfl 

Płd. Afrykańskiej, MALAN, o
świadczył na zebraniu swojej 
partii w Johannesburgu, że w 
Południowej Afryce zaprowadza 

'~t~~ll~ 
P Ar,~TWOWY TEATR 

DI. STEF AN A JARA CZA 
Łódź, ul. Jr.racza 27 

W snbotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart" Ju
lim;za Słowackiego w nowej insceni
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po
przedniego sezonu zostają wycofa
ne. 

TEATR LAlEK ,,ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej ,,Koloro· 
we piosenki". W niedzi€ilę dwa wi
dowiska: 'JOdz. 15 I 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku" .. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedilł radziecką 
„Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna LTż 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
,;Wzywa was Tajmyr", reżyserowa
nej przez kier. art. teatru żyd., Idę 
Kamiii.ską. Premiera będzie powtó
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
przedstawień o godz. 19 min. :r 

111&-
ADRIA - „Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój
ników" - film w naturalnych ko
lorach 
godz. 17, 19, 21 . 
film dozwolony dla młods. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, c 18; 19, 
20, 21 

HEL (dla młodziety): - .,Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

:MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mł<>M. od lat 1.2 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

ROBOTNIK - „Uliea graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla niłods. od lat 14 
RO~fA - „Przygody Nasredina" 

god'll, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 

' :film dozwol. dla młodz. od lat 12 
STYLOWY - „ v·:·5pa bezhnielllła" 

dla młodzieży godz. 16 
,.Aleksander Newski„ 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młods. od lat 14 

łWIT - „Tragiczny poście" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Hnrry Smith o~ 
Amerykę" w poli1kiej wersji 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Muzyka i miłoM" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań". 
godz. 17, ID, 21 
film ciozwol. dla młodz. od lat '1 

WŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film do7.wolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (;el. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(te l. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien

kiewicza (tel. 262-62) 
Otwarte codziennie pr6cz penia· 

Clziałków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki -- Park 

i:.' __ Sienkiewicza ltel. 110-591 

ne zostaną specjalne „paszporty 
rasistowskie", oddzielnie dla 
„blalych Europejczyków", dla 
„białych tubylców", dla „czar
nych'' oraz dla „Hindusów". 

W związku :i: powyższym w 
Wielkiej Encyklopedii Afrykań
skiej zmienione ma zostać sło
wo „megalomania'' na ,,megama 
lania'' ..._ albowiem jest to ta 
sama choroba, która traoiła Hi
tlera i, jak widać, wspólna jest 
wszystkim faszystom. 

Walutowe 
salto mortaJe 

WASZYNGTON. Na kon!eren 
cjl dolarowe; w Waszyngtonie 
zauważyć się daje coraz więk· 
sze zaostrzenie stosunków mię
dzy rządem brytyjskim a rzą
dem a111erykańskim. 

Któregoś dnia zauważono w 
kuluarach Bevina i Crlppsa, wy 
rywających sobie nawzajem wio 
sv z q/owy. Na zapvtanie prez. 
Trumana, co to ma oznaczać, 
Bevin odparł: 

- Jak możemy pokazać się 

w Wielkiej Brytanii z włosaml, 
skoro po powrocie z Konfeum· 
cfi funt szterling wart nie bę-

dzie I funta„. kłaków!.-.: 

W austriackiej kuchni 

jadą wozy z piaskiem 
W przyszłym roku robotnicza ł.ódź otrzyma stadion na 60 tysięcy 

widzów, a za kilka dni ·nową halę na Widzewie 
Gdy c!wa miesiące temu w roz-\ raz co chwila 7-tonowe wozy z"'.ożą 

mowie z tow. Leszewskim, ce aż z Vlidzewa cale góry ziemi. 
kierownikie>m sportu naszych włók- Jeden po drugim pną się na strome 
rian:y dowiedzieliśmy się. że w przy wiraże, zsypują swą zawartość i ja
szłym roku Łódż będzie posiadała dą po nowy ładunek. Ziemię podwo
rni.jwiększy stadion w Polsce - przy żą tu również i parokonne furmanki. 
J<:li~my to rio wiadomości bez w1ęk· Koniska strzygą uszami. ale posłui;z 
s7.cgo lHZf·konania. Przy tempie dzi- nie ciągną swój ciężar pod górę na
sicjszej ndszcj rozbndowv nie byli· 1c>.iając swe nogi przy ryzykownych 
!.my zupe~nie tak pewni, czy nie wy- zjazdach. 
przed~i nas Warszawa, czy jakieś in STADION GEN. SWIERCZEWSKIEGO 
ne większe miast.o w Polsce, .tv;ncza POl\flESCI 60 TYSIĘCY WIDZOW 

wnej hali Wimy. Kto nie był dawno 
r.a Widzewie, ten z pewnością nie po 
znałby starej szopy, która przez tyle 
lat była jedyną zimową oazą pięściar 
stwa łódzkiego. Dzisiaj ta rudera, 
dzic;ki naszym włókniarzom stała się 
ozdobą całego robotniczego Widze
wa. 

sem fakt pornstaie faktem. ł,odz bę
dzie posiadała w ciągu najbliższych 
6 lat naiwiększy stadion w Polsce. 

- W planie 6-letnim - oświadcza 
nam tow. Leszewski - nie przewidu
je się budowy stc>dionu na 60 tysięcy 
widzów, a na przyszły rok dawny 
stadion ł,KS-u bcdzie w stanie taki 
t!um ludzi pomieścić. 

P~ZY UL KAROLEWSKIEJ 
WRE PRACA 

Estetyczny wygląd zewnętrzny har 
mcnizuje całkowicie z wnętrzem no
wej hali. V\tnętrze to z pewnością o
nieśmieli wielu z nas,· przywykłych 
do różnych garaży i ujeżdżalni wy

Na pierwszy rzut oka niby nic korzystywanych do tej pory dla spor 
snzególnego nie spostrzegamy. W tu. \Vszystko lśni tu czystością i świe 
słońcu kąpie się stara, zczemiała od żcością. Powiększona widownia będzie 
deszczów i wiatrów trybuna, zieleni mogła pomieścić w razie potrzeby do 
się boisko i czerni wysłużona bież- 8 tysi~cy widzów, którzy będą mogli 
r.ia. Jedynie ten świeży, żółty piasek nie tylko swobodnie obserwować ja 
na wałach przemawia do nas czymś kiś mecz bokserski. czy Inną impre· 
rowvm. Podchodzimy do. nich. Tn w zę sportową, ale równie± bez dantej
chwill ober:nej trwa najbardziej wytę skich scen wydostać się z hali na uli 
zona praca. U stóp wałów układa się cę. H11la bowiem rozporządzać będzie. 
ju?: płyty betonowe, na których znaj 5 wejściami, które pozwolą uniknąć 

Na stadienie przy ul. Karolewskiej dcwać się będą kamienne ławki dla szeregu qc-rszacych zajść, jakie miały 
p111ca istotnie wre. Jest godzina 10 publiczno~ci. Ławek takich będzie rniejsce do tej pory. 
rcmo. Przez otwartą naoścież bramę, t1zv rzędy. Dalej poza nimi, amfitea 
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Soort UJ ZSRR 
... --~-----------------Lekkoatleci radzieccy :~;~, 
popraw1a;ą iekordy kraiowe 1.. 

którą w dni meczowe wjeżdżają zwy tra lnie ułożone płvtv bedą mogły po Nowa hala sportowa na Widzewie MOSKWA (Obsł. wł.). - Na za.-
WIEDEfl. W kołach pOiitycz- kle lśni~ce limuzyny, wjeżdżają te- mieścić daJ5zych kilkadziesiąt tysięcy oddana zostanie do użytku już w wodach lekkoatletycznych w M'l-

nych l qospodarczvch stolicy widzów, tak, że w sumie dawny sta- tych dniach. Już w tych dniarh robot skwie zawodn:cy rad'llieccy ustalili 
Austrii sensację wywołało are- z~ilft stałvm członk1"em d1on ŁKS-u, który przemianowany r.iczv '°''id7ew, a z nim cała Łódź znów szereg rekordów krajowych. 
sztownnie przez policję szefa ~Il _ zo~ti'lnie n11 Stadion qen. $·wierczew- sportowa otrzyma to, na co czekali- W biegu na 400 m. trzech sprinte-
Komisj/ Handlu Zagrnniczneqo, I. V. F. 6sko·ietqv~;ębcyęd:ite1bl~coz'nqłos'oco1· mieścić ponad <:my tak clłuqo, i c1eg_o byśmy z pew· rtyócwhcuzazsyos,~~ełgoo lerpek:zoer·dw11ynzisk~Rod ~~ 

d BOBTESA d kl Od · '" ,. -• · · roi'.cia. nie doczPkali się .1·es?cze, gdv. v • ra cy · yre ora - p ł - \"Ym rel"ordz·.·stą J·est Łuniew, kt'5ry d , ł H dl z · RAGA (obs . wł.). - Obradował DZ E b . l ł t . ,v , -zrn u an u agraniczneqo w NA '"'I EWl y nasz sport nie u r>rT "ITI przem1a wygrał bi"ee:. w czasi·e 52,7 sek., prz~d lu Kongres Międzynarodowej Fede· .. 
Linzu, GLASERA. oraz prokuren rncji Piłki Siatkowej (IVF) z udzia- W druqim ko11cu Łodzi kończą się rom, jnl;:ie w ostatnich czasach w nim Bułai'iczyk:em _ 52,9 i Litw:nem -
ta austriackiego Biura Wymiany łem 41 deleg<' tów, reprez<;fltujących już prace 7wiazane z przebudową da r>a~I f!piły. 53,1. Komarow wyrównał już po 
Towarowej, KUCH AR I KA, o· l 1 pal'istw. Na czoło poslanowień raz drugi w tym sezonie rekord ra-
skiJ:rżonych o s7.muglowanie i de KcngrC'sa wysuwa 5ię przyjęcie Z Progi donoszą dziecki na 400 m„ uzyskując czas 
zorganizac;ę rynku wewnętrzne Związku Radzieckiego na stałego 48.6 sek. Doskonały wynik uzyskała 

członka F!:!deracji. Ponadto na sta- p tk• • również Czudina w skoku w dal -
go. łych członków IVF przyjęci zostali: o I wyarywaJ ą· 5,78 m., zaledwie o 2 cm. gorszy od 

Oplnla demokratycznego odia Pułgraia, Liban, Izrael i Turcja tak, 9 rekordu ZSRR. W chodzie na 50 
mu społeczeństwa austr]ackfego że obecnie liczba członków Federacji z Fran' cuzkam1· km. L:twin Paskalne ustanowił no-
nie bardzo fest tym wypadkiem wzrosła do 21 krajów. wy rekord ZSRR wyn:kiem 4:32:03,6. 

Oprócz tego Kongres zaakceptował PRAGA (obsł. wł.). - We wtorek grały z Holenderkami 3:0 (15:1, 15:4, Nie gorzej, niż seniorzy, spisały zaskoczona, albowiem wiadomo p1zyjęcie na czasowych członków Fe się również juniorki radzieckie. 
c. • .a od d " d i KUCHA w dalszym ciągu mistrzostw Europy l5:3). 17-letn·.a zawodniczka len:ngradzka 1uz. awna, ze g z e dPracji: Albanię, Argentynę i Norwe w siatkówce żeńskiej Polska wygra- W dalszym ciągu turnieju o ml-
RIK sześć, tam nie ma co 1'eść. gię. la z F ·ą 3 O (15 13 15 7 15 6) strzostwo świata w siatkówce mę- Bogdanowa zajęła drugie miejsce w 

---------------.: ranCJ : : ' : ' : · skoku w dal wspaniałym rezulta-• P(\lki grały zbyt nerwowo w pierw- skiej padły następujące wyniki: tern 5.72 m. W rzucie oszczepem r6-Na prezydenckim Poradn1·k szyrn secie. w następnych dwóch Francja-Włochy 3:1 t14·16, 15:10, b" 1 ł j d 
całkowicie opanowały sytuację, wy- 15:5, 15:13}. CSR-Holandia 3:0 (15:0, wieśniczka J.ej Zu ma u eg a e y-stolcu · , grywając :zctecydQwanle. Najlepszą 15:0, 15:1). Rumunia - Belgia 3:0 nie rekordzistce ZSRR .Smitn:gkl~j, Wyc„ibwa• n1•a uzyskując WY'fl:k 47:48 m. 16-l"tnia 

l 6 na boisku była Gruszczyńska. (15:4, 15:2, 15:9). ZSRR - Węgry Tb'l' ') k 
1 

b " BONN. Z łask Amerykan w • w !irµgim ll.Pothl)l~ Węgierki wy- 3:0 (lS:9, 15:3, 15:9)_. Hnykina ( i 1s1 _:izys a a w. 1~gu 
g/OsamJ nJemfeckJch partii reak· '1 f ;zvcznego"' " '· !I• ·· · "cr .•. ·. , na 200 m. CULS 25,& sek., Z8JffiUląC 
cyfnych „prezydentem" Trizonil 6 C ł d•. ~ drugie miejsce za S'.eczenową, re-
zostal wybrany prof. TEODOR I Wszvscy na ogól przekonani lu„ o us ysz-vmy przez ra JO 1 kordzistką ZSRR w tej konkurencji. 
HEUSS, znany REWIZJONJST A I J . są. o tym, że. uprawianie CZWARTEK 15 WRZEśNIA. zykowy. 18.00 „Dla każdego coś mi- , Wszyst~ie tE> wynik: są no~i r~-
J ODWETOWIEC ZWolennik hi wycho.warua fizycznego i sportu k.o- 10 55 K . k' d ż ki" _ łu lego". 19.00 n dziennik popołudnio- kordarm ZSRR w konkurenc)ach JU · " u3aws te 0 yn s . , . . niorek D-01587 tl ki h t d d Ia rzystme wpływa na organ.:7rn cz.i.o- c:lowisko. Audycja dla klas III-/. wy. 19.15 Z tworczosc1 operowe] Ver · 

erows c me 
0 r~q zen · wieka. N!e wszyscy jasno zdają so- 1'.1..15 (Ł) Chwila muzyki. 11.20 In- di'ego. 20.00 „Wszechnica Radiowa" .. -----------
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W związku z powyzszym • cala b: ! sprawę z tego, że wychowanie .fi formacje. 11.25 Muzyka. ll.52 (L) 20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- I .., 
reakcyjna czę.§ć społeczenstwa zyczne i sport maią korzystnie ura- Chwila muzyki. 11,67 Sygnał czasu sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik i 
NJemlec Zachodnich wraz i on- biać charakter ćw:icz,ącego, że mają i hejnał. 12.04 (L) Chwila muzyki. wieczorny_ 21.30 Reze.rwa dziennika.'. 
glosaskimi managerami §olewa czło.,.rieka wychowywać. Jasne po- 12.09 Wiadomości południowe. 12.215 21.40 J. S. Bach - Trio B-dur. 22.00 
zgodnie z zachwytem: H E U- stawien:e sprawy w tym względz:e Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila „Na ratunek" - słuchowisko .22.40 I 
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ICOLILGl\JM B.RDAKCY.JNJI, S S A N N Al„. jest tym bardziej konieczne, że nie- muzyki. 12.55 Melodie ludowe. 13.~0 Muzyka. 22.45 (Ł) PogadanKa J. 
Cz. jednokrotnie obi:erwujemy tu wy- Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obia- Goldberga pt. „Dzieje pisma „Prole- Wydawr.as RSW, „Praq•„ 

___________________ padki świadczące o czymś p;rzeciN dowa. 14.00 Kronika Bułgarii. 14.15 tariat". 22.58 (Ł) Omó,vienie progr. 
nym. Fr. Schubert - Trzy impromptu z lok: ~a Jutro. 23.00 Ostatnie wiado· 

Adr. Red.I t.6d.t, Plotrkowako Ił, m • 
Drak.: Zakł. Graflezue RSW "Pra1&" 

Lódź, ul. Zwlrkl U, teL ZOi-U. Uśmiechnij Kto z czytelników prasy sporto- op. 90. 14.35 Pieśni kompozytorów mo~c1. 23.10 Popularny koncert sym 
wej lub widzów sportowych zasta- polskich w wyk. C. Izygrymówny. foniczny. 23.50 Program na jutro. 
no>\ił się głęb:ej nad tym zagad- 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 
nieniem, ten mógł doJ'ść do wniosku. Kwadrans zyk1· i·n t talne3· 

Telefon„• 
Redaktor naculay 
Zutępca red. n3ca, 
Sekret.an: odpowiedz. 
Sekretariat og61D1' 

lll•lł 

Zll·OI 
111-n 
IU•lł 
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mu s rumen · Na odbudowę Worscowy że z tym wychowaniem przez sport 15.10 (Ł) ,,Jedziemy na wczasy". „„„„„„„„„ ... „„„„.„ .... „„„ 
nie jest wszystko w porządku. Bo, 15.15 (L) Aktualności łódzkie. 15.25 Bzura - Spójnia 5:2 Dzla.I party Jn)' · 
albo ·przesadzamy, że s.port jest wy- Program dnia. 15.30 „Młodzi budow
chowawczym działaniem, albo te· niczowie"- audycja dla dzieci. 16.50 
kierownicy sportu nie dorośl: do 'Za· Skrzynka ogólna. 16.00 „Pieśni i tań 
dań wychowawczych. Najmniej bo- ce górali beskidzkich" - audycj:i 
wiem winić tu trzeba z.awodn:ków. słowno-muzyczna dla młodz. 16.15 

C! uprawiają sport i poddają B!ę Ostatni numer „Odrodzenia". 16.20 
k:erownictwu sportowemu, a jeżeli (Ł) „Sprawy naszego miasta". 16.25 
w tel całej pracy nie ma dobrych (Ł) Arie operowe i pieśni. 16.42 (Ł) 
wyników po stronie wychowawczei, „Co słychać w szkolnej gromadzie" 

W dn:u 11 b. m. na boisku w Ozo.
kowie odbyły się zawody towarzy
skie w piłkę nożną, gdzie po c:eka
wej grze zwycięstwo odniosła dru
żyna Wł. Zw. K. S. „Bzura" bijąc 
gładko renomowany zes.pól Z.K.S. 
„Spójni" z Łęczycy w stosunku 5:2 
(1 :1). 

wewn. u 
Dział korespondeat6w robot
nlc~ycb I chlopsltlcb oraa H• 
daktorów łl'Htt łelenn„chl lll-ł2 

Dział nustaclh Zll·U 
Dział mteJ1Jr. l 1port.t &Sł-łl 

wewa. I l U 
nztał ekonomlaa„1 123·11 
Drlał ro ID„, · W•WL t - lff·ll 
Bedakc:Ja noenas 1'12-Sl, Uf·IJ 

~ to chyba· nie ich wina. - audycja w oprac. H. Ożogowskiej. 

I 
w serii na.!'tępnych pogadanek _,_ 17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 

Bramki zdobyli: Grobelny K. - 2, 
Kałużny - 1, Jamczak - 1 ; Rad
ke -1. 

s: olp ortał 1 
t.6dt, Plotrkowlka te, t9J .m-a 
Acomin'stracja: ut-ł% 

Włamywacz 1 telewizja mówimy bl~żej tę bardzo interesu- Audycja słowno-muzyczna pt. „M11-
(L' Action) .lącą kwestię. zyka radziecka". 17.45 Poradnik j~-

Dochód przeznaczony zoetał na 
Odbudowę Warszawy. 

Dział ocłondt łAdt. Plotrkow1lra lll 
!el. lU·IO I Uf.7~ 
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Daleko od Moskwy 
- Co mi się tak groźnie przyglądacie, Kuźma Kuź

myczu? - spytał Chmara uśmiechając się. - Nie je
stem winien, że skończyła się wasza przyjaźń z byłym 
zwierzchnikiem. Zechciejcie zmienić gniew na łaskę. 

- Muszę się przyznać, że jestem zdziwiony wa
szym przybyciem. Czy tak męczącą podróż po tajdze 
odbyliście, tylko jako wycieczkę? - spytał z niedo
wierzaniem stary i odwrócił się od uśmiechniętego go
ścia. 

-: Proszę sobie wyobrazić, że przyszedłem. nie ma
jąc żadnego interesu, jedynie aby popatrzeć na znako
mitych budowniczych rurociągu. Sława o was dotarła 
wszędzie.„ 

Beridze odmówił Chmarze, który częstował go wi
nem, wstał i usiadł przy swoim biurku ,zapalił lam
pę i zagłębił się w notatkach. Jednak uw2~a jego była 
przykuta do gościa. Jerzy Dawidowicz wsi;om'nał, co 
mówił o Chr.rnrze Aleksy. Wtedy wó\vczas nic zwrócił 
uwagi, gdy dowiedział s;ę, że geolo:;r znał się z Tanią . 
Teraz, widząc ich rcizem, poczuł, że nagle powstało w 
nim silne uczucie, jakiego n ·e znal dawniej. 

- Czy możliwe. że jestem zazdrosny? - pytał sam 

siebie. Jerzy Dawidowicz odszedł od stołu. ażeby nie 
nagadać Chmarze impertynencji i nie widzieć uważ
nego spojrzenia Tani, zwróconego na Chmarę. 

Wasylczenko nieprzyjaźnie spoglądała na gosc1a. 
Przed trzema laty spotkała Chmarę u Radionowej. 
Wkrótce wydało jej się, że go kocha. Wszystko jednak 
zerwało się pewnego wieczora, k 'edy Chmara odepchnął 
ją od siebie swym cynizmem. Czy to, co jej propono
wał, było miłością? Ufna aż do tej chwili, na~le pr~e
stala mu wierzyć i znalazła siłę, aby ostatecznie z mm 
zerwać. 

Obecnie Tania nie mogła zrozumieć, dlaczego mar-. 
twiła się podczas rozstania z Clunarą - c „ :· .~ 1; _c ~~J 
w n :m się nie podobało. Słuchała bez zainteresowania 
żywego i dowcipnego opowiadania, o tym, jak mieszka 
on w tajdze i szuka pokładów cyny. 

Chmara popsuł im wieczorną herbatkę. A tak pr "' 
jemnie było s:edzieć naprzeciw Beridzego! Spostrzegrn 
że ten zachmurzył się nagle. Pragnęła podejść do nie
go, ale nie mogła się zdecydować. Powtórzyła swe ulu
b . one przysłowie: „Należy być szczerą i dorzucać wszel 
kie konwenanse". Zbliżyła się więc do Beridzego. któ
ry podniósł na nią wyczekująco oczy. 

- Nie chciałabym, ażeby na mnie padał cień tego 
czlowieka - pow! edziała cicho. - :Nie chcę przed wa
mi ukrywać tak się zdarzyło. że mogliśmy kiedyś zo
st<l.ć sobie hliscy. Uważałam w1 ~dy, że mo;~ę go poko
chać. W porę jednak zrozumiałnm swój błąd. 

Wyznan:e to przyszfo z trudem, twarz jej zaołoneła 

rum1encem. Nic nie odpowiedział, gdyż wiadomość, że 
Chmara miał w ogóle coś wspólnego z Tanią, podzia
łała na niego przygnębiająco. Dziewczyna postała tro
chę i poszła do siebie - za przegródką m'ala swój kąt. 

Chmara obserwując ich, spytał z ironicznym uśmie-o 
chcm, Aleksego: 

- To narzeczolły z narzeczoną? 
- Czy wa:; to wzrusza? 
- Czuję się zawsze okradziony, gdy widzę ładną 

kobietę z kim innym. - zażartował Chmara i dodał 
zmienionym tonem, niechętn : e, jak wówczas, gdy się 
wspomina coś, co nie miało miejsca: - \V swoim cza
sie spęddiśmy ,z Tanią kilka przyjemnych wieczorów. 

Beridze , do którego dobiegały urywki rozmowy, za
wołał Aleksego i ponuro poprosił: 

- Błagam cię, wyprowadź go stąd. Uprzedzam, że 
mogą wyniknąć nieprzyjemnośc!. Nie jestem w stanie 
t·ddychać z nim jednym powietrzem i słuchać jego zwie
rzeń. 

Aleksy poczęstował Chmarę herbatą, skosztował wi
n& i odprowadził go na nocleg. M: ejsce znalazło się 
u Nckrasowa. 

Kowszow wyszedł na ulicę i zaczął krążyć po tere
nach budowy Księżycowe światło srebrzystymi promie
n.i<>m ohviecało tajgę i nadawało zamarzniętym gałę
ziom 1 dricvrnm upio:·ną bladość. Z lasu dobiegały no
cne szmery Aleksy przysluchiwal siG. Poczuł instyn
ktowny strach. W oobliżu orz~szla grupa ludzi, zawo-
łał ich D. c. n. 


